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Rocznik XI 


Prenumoeratę przyjmują; 
zamiejscowĄ: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie a r miejsca! 
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) Kraków, 14 marca. 


Bygnalizowany nam w sobotę artykuł wiedeń- 
lej Neue Fr Presse o częstych ostatniemi eza- 
MY wyjazdach Hurki do Petersburga, jest dla nas 
pewnego stopnia, niespodzianką. Centralistycz- 

% prasa wiedeńska tak rzadko i tak niechętnie 
muje się kwestyą poiską, że życzliwe wystą- 
Penie dziennika Neue Fr. Presse nie jest bez 

bszego znaczenia politycznego. 

Czeste podróże warszawskiego generał-guberna- 
kora zę stolicy Kongresówki nad Newę, pobudza- 
R wiedeńską News Fr. Presse do domysłów, co 
jest powodem owych podróży i co może być ich 

nikiem. W Rosyi nurtują żywioły rewolucyjne 
A silną ręką rządu tłumione niezadowolenie znaj- 
duje podnietę bardzo niebezpieczną w głodzie, od 

rego Kongresówka także wolną nie jest. A że w 
©tgresówca oburzenie na represyjne rządy Hur- 
ki jest powszechnem i że dalsze podzycanie tego 
niezadowolenia mogłoby doprowadzić do wypad- 
ków, których następstw na razie obliczyć nie 
Odobna, — o tem wiedzieć powinien rząd pe- 

Isburski. Chwila obecna zatem, gdy w głębi 

Rogi objawia się ruch wrogi dla rządu, a w 
Browincyach polskich polityka rusyfikacyjna mu- 
iala żywą wywołać reakcyę, gdy wreszcie w Pru- 
lech rząd zmieniać poczyna stanowisko swoje 
ebec Polaków, — chwila ta najmniej sposobną 
êst do tego, aby generał Hurko kontynuował w 
Ongresówce swą, po żołdacku pojętą misyę ru- 
ikacyjną. Jeżeli warszawskiemu generał-guber- 
Orowi w tym kierunku udzielono wskazówek 
5 etersburgu, to postąpiono dobrze; jeźli nie, 
„Powinien rząd zrobić to co rychlej. 
A laka jest tendencya artykułu Neue Fr. Pres- 
+ P t. „Generał Hurko w Peters- 
4 Teu*, 
m motywach swoich przypomina dziennik wie- 
aki Ski, że Hurko daje wprawdzie rządowi rusyj- 
emu pewną rękojmię, iż zdławić potrafi wrogi 
ta narodowy w swoim przywiślańskim depar- 
 aDcie, — lecz nie jest on mężem sta- 
dak jak byli nimi Wielopolski lub hrabia kurlan- 
i Berg, skutkiem czego „materyalny* jego 
osób rządzenia wymaga stanowczo popra- 
Eu N. Fr. Presse wspomina ze zgrozą, że Hur- 
y al Wwezwawszy na początkn b. r. reprezentantów 
a chty polskiej do siebie, zapytywał ich, czy 
S roczhicę katastrofy r. 1193 myślą ob- 
—Odzić wstrzymaniem się od tańców, a gdy twier- 
dzącą 6d nich otrzymał odpowiedź, kris 
a, „Radzę wam tańczyć, w przeciwnym razie 
teg" może, że ja was tańczyć nau- 
lig Nocześnie poczęto na Litwie z wielką skwa- 
aaością wybierać składki na pomnik Murawie- 
w, eszatela (für den Henker Murawiew). „Da: 
i już — pisze Neue Fr. Presse — odzwycza: 
"ida; się w Polsce i na Litwie epizody tego ro 
JU uważać za coś miezwykłego, a gdyby spisa 


the 


lauo wszystko, czego na poddanych polskich 


k 


Opuściii się rosyjscy generałowie 1 guber 
gpłorzy, to w dziejach ceywilizacyi wypełniłaby 
rta wstydem przejmująca (ein tief bescha- 


yda Blati)“. , 
ba eśli kiedy uchodzić mogły tego rodzaju bar- 
Roj jj SUW, to obecnie nie jest to chwila. „aby 
wa cmentarny w guberniach polskich gwałto- 
kon zamącać i wprawiać w ruch nie dające się 

ltrolować konjunktury, jakie łączą Polskę pod 


Broyaniem rosyjskiem z częściami Polski w Pru: | 


Lat temu czterdzieści i cztery. 


NUWNŁLA 
Marica Polnicozna, 


4 
(Ciąg dalszy). 


a Oczywiście, sędzia temu nie mógł dać wiary, 
WEI żadne perswazye i namowy, ani Żadne 
do Wolone środki nacisku nie skłoniły więźnia 
wymienienia nazwiska owego Stefana, sprawa 
a ma inne zejść tory, — postarano Się 
+ukać tego Stefana i do zeznań zniewolić. 
w eez to była nie łatwa — „Stefanów“ było 
ni zieście nie małe, trzeba było umieć wybrać 
i ży nimi. Na początek wybrano czterech 
Maj Tstkich czterech w jednym dniu zaareszto- 
Bef Między nimi był także nasz znajomy, 
fan Gruzycki. 
bra $ziemia i tymczasowo na więzienia przeo- 
nię sH budynki, były przeładowane aresztantami, 
tnig yto zatem możności umieścić nowych wię- 
tiens w niezajętych przez nikogo kaźniach, po- 
Ba Ano ich tedy zwykle w towarzystwie ta- 
nię „bwinionych. których proces z ich sprawą 
$ stał w bezpośrednim związku, 
ken dostał się do każui, zamieszkałej już 
ka tygodni przez jakiegoś podtatusiałego on 
Wig e gadatywusa, którego winą było, że zbyt 
sle rozprawiał o polityce. 
ia jakiejś sposobności w handlu korzennym 
z- 0U Się wyrazić temi słowy: „Jak się łajdaki 
z pobiją, wtedy dopiero nastaną lepsze cza- 
Ry, Badano więc pilnie czy to Zdanie- istotnie 
Bę, OWiedział i jakie ono mogło mieć znaczenie. 
( jaki tym wyrazom przypisywano, kwalifiko - 
dai génia do kategoryi bardzo. ciężkich zbro- 
wazy stanu. Szlachcic przy śledztwie gadał 
<Wyczaj wiele i gadulstwem swem motał na 
podle sieci, o których się pikomu nie śniło i tem 
Sdłużał swoje więzienie. Nie mając się przed 


Va 


siech 1 Austryi. Zupełnie inną była konstelacja, 
gdy po krwawem stłumieniu powstania w 1830 
r. we francuskiej Izbie poselskiej generał S é ba- 
stiani wyrzekł pamiętne słowa: 

— „Lordre regne à Varsovie !*. 

Wówczas wszystkie rządy Europy upatrywały 
w Rosyi najsilniejszy filar prawno państwowego 
porządku. „Dziś cała Europa czuje się 
przez Rosyę zagrożoną”. 

Radzi więc Neuz Fr. Presse, aby się rząd ro- 
syjski miał na baczności i nie pozwalał Hurce na 
dalszą w Polsee gospodarkę, jak gdyby ona była 
krajem nieprzyjacielskim. „Polacy byli w Rosyi 
od lat 30 przedmiotem nienawiści dla wSzy- 
stkich, którzy po moskiewsku czuli i myśleli; 
dzisiaj Polacy są jednym z żywiołów oburzenia 
i niezadowolenia, jakie nurtują w całym narodzie 
rosyjskim. Cała Rosya jest terenem za 
grozonym jawną rewolucyą, 

„Jeżeli Polacy w Rosji — pisze Neue Freue 
Presse, — w stuletnią rocznicę najcięższych ka- 
tastrof, jakie im w dziejach dostały się w udziele. 
nie chcą tańczyć, to zaiste nie można im 
tego brać za złe. Czyż szorstki wojownik tego 
pokroju, co Hurko, przeczuwa nawet, eg to zna: 
czy, zmuszać naród, aby na w 
tańczył grobie? Gdyż rzeczywiście Polacy 
w Rosyi są jakby żywcem pogrzebani; 
mają tylko przeszłość, lecz nie mają gni teraź- 
niejszości, ani przyszłości.* 

Szkoda, że Neue Fr. Presse wywody swoje. 
tehnące poczuciem sprawiedliwości narodowej, —. 
poczuciem tak rzadkiem w tym dzienniku, zwłasz- 
cza gdy idzie © narody słowiańskie, — kończy 
zbytecznem wezwaniem Polaków pod zaborem 
pruskim i austryackim, „aby się czuli przy- 
należnymi do tych państw“, gdyż nie 
nasłano im tam Hurki, ani Murawiew a, aby jeh 
wynaradawiali. Neue Fr. Presse wiedzieć chyba 
musi, że dzieło wynaradawiania w zaborze pru- 
skim jest dzisiaj jeszcze, pomimo że reprezenta- 
cya polska przechyliła się tam na stronę rządu, — w 
pełnym rozwoju, 4 i my, Polacy w Austryj, pod 
względem narodowym mamy jeszcze wiele i bar- 
dzo uzasadnionych żądań Jeżeli rząd austryacki, 
czy pruski, spełnia te żądania, okazuje się wtedy 
sprawiedliwym dla poddanych, którzy aż nadto 
wiele dali dowodów, iż o swej „przynależności pań- 


łasnym 


[stwowej* nie zapominają Niech tylko nikt ad nich] 


nie żąda, aby zapomnieli o swej przynależności 
narodowej, — bo tego oni za żadną cenę 
uczynić nie mogą. 
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Karisponikicja „or RAfOENY” 


Lwóu, 1 3 marca. 
(Wieczorek Kopernikowski, — Wystawa obra- 
sów śp. Leopolskiego. — Z lsby inżynierskiej 
Jubiłeusa Czytelni aka demickiej.) 

(Wy Wieczorek Kopernikowski dla młodzieży 
tecbniekiej ma równe niema] znaczenie, jak dla 
akademików uroczystość Miekjewiczowska. POMI- 
nąwszy już to, że wszelkich zabiegów używają, 
aby chwila ta pod względem artystycznym, WJ- 
padła jak najwspanielej, najbardziej pociągając) m 
publiczność punktem była zawsze przemowa pre- 
zesa „Bratniej pomocy politechników" przeł któ- 
rego usta młodzież technieką wypowiadała swoje 


kim wywnętrzać z Swoich Zapatrywań politycz- 
nych, wypowiadał je przy śledztwie sędziemu, 
a wszystko to pilnie spisywano j roztrz45210. 
W samotności zaś czas mu Się dłyżył nieWyMO- 


wnie, ucieszył się więc niezmiernie, dostaWSZy | r 


w Jauie towarzysza niedoli. Zaledwie sig z nim 
pożnał, zaczął mu wykłać swoję teorya Polity 
czne. Polegały one na tem, że miedzy mocar- 
stwami rozbiorowemi musi kiedyś przyjść dd 
nieporozumień i wypowiedzenią wojny. a wtedy, 
to państwo, które będzie miało najrozy mniejszego 
kierownika, Polakom zapewni swobodę, Z ich po- 
mocą pokona nieprzyjaciela, a potem polskẹ od- 
buduje. Po godzinie takiej brelekcyj, gadulstwo 
p. Bonawentury stało się dla Jana igting torturą. 
Nie mu też nie odpowiadał ną jego wirsiódy. 
; , | Jego w 

Znużony, nie mogąc zebrać Myśli į oswoić się 
z nowem swem położeniem, położył się wreszcie 
na tapczanie i przymróżył oczy, Rozmyślał nad 
wypadkami dnia dzisiejszego, „ z” Kol 
przyszedł mu na pamięć Karol, zamknięty na 
strychu, troskać Big zaczął i niepokoić o niego. 
Czy Wanda zrozumiała brata ? Czy udała się na 
strych ?... Niewątpliwie. Ach, teraz oni oboje tak 
mnszą być szczęśliwi!.. Na próżno starał się 
przezwyciężyć gorycz tòra pa wspomnienie 
o ich miłości napływała mn do Serea, 

Z myślą o nich obojgu, usnął, 

Stefana wprowadzono do każnj niezajętej: Do- 
zorca jakby spiesząć SIĘ do innych zajęć, gwałto- 
wnie drzwi za nim zatrzasnął; klucz zazgrzytał 
w zamku. Kroki jego Jeszcze słychać było na 
korytarzu, a potem cisza, 1 tefan stał u drzwi 
nieruchomy — nadsłuchując. Czemu nadsluchi- 
wał, przykładając ucho do drzwi? eg sję spodzie- 
wał jeszcze usłyszeć? S&M Sobie pie zdawał 
2 tego sprawy — ale tak czynią Wszyscy, którzy 
PO raz pierwszy dostaną SIĘ 00 więzienia. Wszy- 
scy wobec nowości niezaznanego przedtem poło- 
żenia, jednakowego doznają wrażenia w pierw- 
szej chwili i jednaką przechodzą skalę uczuć. 
Później nastrój umysłu się zmienią, gtósownie do 


credo. Tega roku punkt ten odpaść musiał, gdyż 
obecnemu prezesowi p, Moraczewskiemu władze 


„skonfiskowały* jego przemowę. A szkoda, bo 
do przewagi w Towarzystwie przyszły obeenie 
żywioły zdrowe, szczerze postępowe i szczerze pa- 
tryotyczne... 

Wybitnym dowodem ruchliwości, zapobiegli- 
wości i pomysłowości lweyskiej reprezentacyj 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych jest urzą 
dzona przez nie wystawa obrtzów niedawno Zmar: 
łego artysty malarza Leopolskiego. Około 30 
obrazów jego zawieszono w głównym salonie nie- 
ustającej wystawy. Najwięcej tu portretów; zwra- 
cają także uwagę dwa wyborne studya, które 
do działu portretów policzyć należy p.t. „Stary 
Szwed“ j „Studyum* głowy męskiej. Oba 
obrazy przedstawiające „Zgon Acerna', z Jtó 
rych jeden jest własnością dra Weigla. drugi p. 
Marka, pozwalają widzowi ocenić dokładnie Co to 
był za artysta, niezmordowany w doskonaleniu 
się, opracowujący swe obrazy do najdrobniejszych 
szczegółów. Pomiędzy jeduym obrazem a drugim 
chociaż oba traktują ten sam temat i tak samo 
niemal pojęty, różnica ogromna, W dawniejszym 
postać Klonowicza tak jednostajnie biało jest ma- 
lowana, że wydaje się marmurową; w utworze 
pozniejszym potrafił artysta uniknąć tego wykoń 
czając staranniej szczegóły i dobitniejszą charak- 
terystykę nadając osobom. Charakterystyka osób 
dobitna. wyrazista, nie pozostawiająca nie domy- 
słowi, to największa zaleta Leopolskiego, zaciem- 
nisjąca niemal wszelkie wady, jakieby W utwo- 
rach tego talentu odkryć można. Tą silną cha- 
rakterystyką zwraca pa siebię uwagę większych 
rozmiarów obraz „Gerwazy“, taż charakterystyka 
osób cechuje akwarele artysty. Jest ich na wy- 
stawie cztery. Nie dorównują one obrazom olej- 
nym, bo Leopolski należał do dawnego jeszcze 
pokolenia akwarelistów, którzy nie kusili się o do- 
prowadzenie kolorytu w naśladownictwie natury 
aż do złudzenia. lecz markowali tylko lokalne bar- 
wy. Wyższość obrazów olejnych Leopolskiego nad 
jego skwarelami spostrzega się łatwo na „Prota 
zym“, który przedstawiony został dwojako i olejno 
i akwarelą. Na akwareli przedmioty mają takie 
natężenie barw, jak w dzień biały, chociaż świe- 
ca, paląca się na stole przy której Protazy od- 
czytuje akta, wskazuje, że to noe. 
Isha-iniągicęskw ożdzia w dnia dzistej: 
szym walne sgromśdzenie na wstępie którego 
zebrani owacyjnie założyli życzenia swe przewo- 
dniczącemu p. Kuhnowi, z powodu 25-letnie- 
go jubileuszu jego pracy, jako architekta eywil- 
nego. Po udzieleniu wydziałowi absolutoryum za 
działalność w roku ubiegłym į załatwieniu spraw 
administracyjnych. przystąpiono do sprawy nowej 
organizacyj Izb inżynierskich na wzór Izb nota- 
ryalnych. Sprawę tę referowił p. Maślanka. 
Dotychczas nie jest dokładnia określony stosunek 
techników cywilnych do rządowych. Potrzebę 0- 
kreślenia takiego podnoszono już w Radzie pań- 
stwa. Uchwalił odnośną rezolicyę kongres austr. 
inżynierów, a zgodnie z nią *yraziła swe zapa- 


trywanie na tę Sprawę Izba bsndlowa i przemy- | gdy 


słowa, Usiłowała wprawdzie vładza administra- 
Cyjna pociągnąć granicę dziahlności techników 
cywilnych, lecz granica ta nie została zprecyzo- 
wana, Mowca wyraził zdanie, łe przyszła organi. 
zacya [zb inżynierskich powidiia być przeprowa. 
dzona na wzór Izb notaryaluyd. gdyż dzisłalność 
Upoważnionych techników cywinych bardzo się 
zbliża do działalności notaryusów. Po wyczerpu- 


wieku, temperamentn i charak£ru więźnia — ale 
pierwsze chwile dla wszystkieł jednakie. 
Nadsłuchiwał. 

Nadsłuchiwał i jeszcze nadshchiwał. I jeszeze. 
1 z miejsca się nie ruszył, 

Tak mn było, jakby nie rmzstał się jeszcze 
z nadzieją, że strażnik może powrócić i zadzwo- 
nić kluczami i rygle odkręcić i otworzyć drzwi 
na oścież: — idź, wychodź, dość przecierpiałeś 
w tej jednej, pierwszej chwili, dość za wszy- 
stko ! — Serce mu biło głośno. 

Nie, nie, już on nie wróci. Zamknęły się te 
drzwi na długo i nieodemkną choćby miał sko- 
naé. Tam za temi drzwiam? świat, cały świat! 
wszystko co mn miłe i co niemiłe, wszystko €0 ko- 
cha i eo nienawidzi, wszystko co żyje i oddycha i 
porusza się. wszystko — a tu... nie! Tu On Sam, 
sam, sam jeden po za żyjącymi, po za światem, 
jak w grobie! Już się te drzwi nie odemkuą. Na 
dni... na miesiące... na lata... 

I żal go zdjął taki, jakby nie w chwili areszto- 
wania, ale teraz dopiero spkił na niego Cios 
okrutny, nieszczęście niespoddane a bezgrani- 
czne. Teraz dopiero uezuł, co b się stało, co to 
za strata, strata wolności. Wolaby był Życie stra- 
cić! stokroć lepiej ! 

Głuchy, tępy ból uciskał mu piersi, jakby Ser- 
ce bić przestało. Przerażenie akieś bezmyślne, 
jakaś rozpacz niedozwalająca ziać sobie sprawy 
Z położenia. Nie śmie obrócić sę i spojrzeć, jak- 
by coś okropnego bał się obacyć. Czuje tylko 
że jest w niewoli, słyszy tylko ciągle jeszcze to 
ostatnie zgrzytnienie klucza i te pospieszne kro- 
ki oddalającego się dozorcy, a odczuwa je tak 
jakby to były wyrazy najsromtniejszej obelgi. 
Upokorzonym, zdeptanym, zdrużotanym się czu- 
je. Krzywdę czuje straszną, jaką mu wyrządzono, 
niewypowiedzianą krzywdę, krgywdę do niebios 
wołającą o pomstę, 

Tchu mu brakuje. Wściekłoścą dyszy. Mimo- 
wiednie zaciska pięści i we drzyi uderza pięścia- 
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przeprowadzonej na ten temat, u- 
chwalono ostatecznie stosowną rezolucyę. 

Jubileusz Czytelni akademickiej 
lwowskiej zapowiada się dobrze. Urządzenie go 
oddano Komitetowi ze 100 osób z byłych i obe- 
enpeb członków Czytelni. Myśl utworzenia jakiejś 
fundacyi naukowej jakoś się nie utrzymała, nato- 
miast postanowiono zbierać składki na fundusz 
żelazny Czytelni, która to kwota może być nżytą 
ta wybudowanie własnego domu dla Ózytelni. 
Nadto postanowiono wydać zarys history Towa- 
rzystwa. Čo się tyczy strony obchodowej uroczy- 
stości, proponowany jest powszechny zjazd tych. 
którzy przez Czytelnię przeszli, wspólne zebranie 
w sali ratuszowej ze stósownym programem, wy- 
cieczka na kopiec Unii, przedstawienie w FAA 
wykonane siłami akademickiemi, a bankiet za- 
kończyłby uroczystość. 


jącej dyskusyź 


Listy z Litwy. 
W. 


(Trudne wurunki pracy na Liiwie. — „Uriadnik“ 

sepiegiem, dozorcą % wszechwładnym panem. 

Uriadnik w Rosyi według charakterystyki Sał- 

łykowa. Uriadnik na Litwie. Stosunek wsi do 
dworu. Chłop litewski). 


Jak widzicie z poprzednich moich listów 
ruszają się jakoś na Litwie, chociaż wy, szczę- 
śliwsi, nie rozumiecie pawno, w jak nieraz cięż- 
kich warunkach obracać sie musimy. Pop, sẹ- 
dzia pokoju, pisarz włościański, inspektor od 
podatków, wszystko to są małe gzy letnie, które 
po za większemi razami obucha z góry, tną ze 
wszystkich stron bez przestanku. Leez bezpośre- 
dnim władcą į dozorcą rolnika jest „uriadnik*. 
Znacie to zwierzę? 

Niezrównany satyryk rosyjski Sałtykow dał 
pyszną charakterystykę tego policyanta wiejgkie- 
go. Oto, na przykład, pewnego poranku, niespo- 
dzianie jak zawsze, zjawia się we dworze. Za- 
trzymawszy się przed bramą, uwiązanego konia 
zostawia u płotu, a sam chyłkiem, bokiem, skra- 
da się przez dziedziniec, oczyma szpieghj 

aystkie Strony, czy się gUzie Jaka tu 
nie trafi. Bo „kurojad* (tak go Śałtykow stale 
nazywa) jest przedewszystkiem amatorem tłu- 
stych kur obywatelskich. Jakoż przebiegają mu 
drogę piękne wykarmione kokosze; wnet zapa: 
lają się mu oczy, palce wyciągają się jak grabie 
i zapominając o wszystkiem, nawet o błyszezą- 
cych guzikach rządowego munduru, puszcza Się 
w pogoń za spłoszonem ptactwem. Dopadł, zło” 
wił jednę, dwie — ile się dało — łeb ukręcił, 
w zanadrze schował i jakby nigdy nic, wspania- 
ły, wyprostowany, przejęty godnością swego obo- 
wiązku, wstępuje na ganek. 

Zdarza się czasem, że gospodarza nie ma w 
domu. ałokąd pojechał, po co? Czego jeździć, 
w domu wszystkiego jest pod dostatkiem ? 
Nie byłby „kurojadem*, gdyby od razu nie 
w padł na tor. Obywatel, który zamiast spokojnie 
siedzieć w domu, Bóg wie zaczem j po co uwija 
sie po okolicy, wygląda nader podejrzanie — 
trzeba go mieć na oku. 

Lecz gorzej jeszcze, gdy zastaje go w domu, 
a uchowaj Boże, jeśli nad gazetami lub książką. 
Więc zamyka się? Siedzi w domu, zerwał ze 


mi i ciężarem własnego ciała. Chciałby wołać : — 
puśćcie | puśócie! bo zgruchoczę wszystko! 
I bezwładnie opadły mu ramiona. Bezsilność 
swoją czuje i w poczuciu tego znicestwienia, sła- 
boje tak, jakby już wszelką życia wyczerpał 
energię. DTŻY: Ustać na nogach mu trudno. 

Obrócił się. Spojrzał z przerażeniem na tę 
izbę oświetloną bladym kagankiem, w której 
może dni wiele i miesięcy wiele przyjdzie mu 
przebyć. Cztery gołe ściany, tapczan zamiast ló- 
żka, dzban z wodą i kubeł euchnący i więcej nie. 
Okno od dołu zamurowane, wyżej zasłonione ko- 
szem. w kącie żelazny piecyk — nieopalony. Stra- 
sżnie pusto, smutno, duszuo, wstrętnie. I tu 
żyć? I tu żyć? 

Zimno nieogrzanego pokoju przejęło go dre- 
SZczem. W lekkiem był odzieniu, płaszcz bowiem 
stanowił corpus delicti i odebrano mu go w kan- 
celaryj więziennej. Aby się rozgrzać, przechadzać 
się jał szybkim krokiem po izbie i ręce roz- 
cierać. 

Fizyczna dolegliwość, jaką mu sprawiało do- 
tkliwe zimno, zmuszając go do obrony własnej za 
pomocą ruchu, dobroczynnie wpłynęła na uspo- 
sobienie jego moralne. Obudziła się w nim ry- 
chło sprężysta młodzieńcza natura, a sądząc, że 
nie przez niedbalstwo dezorcy zapomniano w pie- 
cu zapalić, ale przez rozmyślne okrucieństwo, po- 
stanowił wałczyć, ratować się i wytrwać. Kto wie, 
jakie jntro gotują mu tortury, trzeba zbroić się 
w odwagę i co logs zdarzy przyjmować mężnie. 
Choćby zginąć przyszło! jle razy rozmawiał z 
przyjaciółmi jąk się zachowa. gdy się kiedy do- 
stanie do więzienia.. Wiedział dobrze, że jako 
Polak dostać się tam musi... czynił postanowienia, 
które teraz wszystkie przychodziły mu na myśl. 
Teraz pora. dać dowód meztwa! Teraz egzamin |... 
Jeszcze Polską nie zginęła! 


Karol przyszedł mu na myśi. To człowiek 
dzielny, to bohater prawdziwy! W cytadeli tam 
gorzej stokroć było, niż tu w tej smrodliwej izbie, 


* 


wszystkimi? A zatem — najczystsza konspira- 
cya! 

W jedńym i w drugim razie nie omieszką 
napomknąć — wszak to do niczego nie obowią- 


zuje, a nawet o pewnej przychylności świadczy — 
że wie, eo się tu święci. Więc gospodarz tłuma- 
czy się jak może, ugaszcza go, karmi, poi, prze- 
dewszystkim poi, — wreszcie dla silniejszego 
wykazania swojej niewinności każe do wózka uria- 
dnika uwiązać karmne cielę, bądź barana, lnb do 
woza wsunąć wór ziemniaków czy też prosa. 

Ugłaskany, a przedewszystkiem zadowolony 
z siebie. dygnitarz wychodzi na ganek, gdzie go 
jeszcze, jak najserdeczniejszego przyjaciela, go- 
spodarz przeprowadza i żegna Tu jeszcze, zdą- 
żając do Swego wózka, napotyka za bramą — 
kurę, Miał już wsiadać, lecz nie, nie wytrzyma, 
nie rozminie się ze smacznym kąskiem — złowi 
i tę zdobycz. 

Jeśli tak jest w głębi Rosyi, to cóż dopiero 
powiedziałby Sałtykow, gdyby widział „uriadnika" 
na Litwie, naszego gospodarującego, Tozigranego 
„uriadnika *? 

Pamiętam, Taz W wagonie, zdarzyło mi się 
słyszeć rozmowę dwóch widocznie przyjaciół. 
Jeden z nich, „uriadnik*, namawiał drugiego do 
wybrania takięgoż zswodu, więc przedstawiał, jak 
mógł dobre strony swego stanowiska. „Póki nie 
byłem uriadnikiem — mówił — byłem sobie ot 
taką, jak ty, bracie, hetką pentelką. Prawdę po- 
wiedzieć, CO Ja znaczyłem? Czy kto mnie szapo- 
wał? czy lękał się kto? ezy kto słuchał, co ga- 
dam? A teraz — jam gubernator. Zupełnie taki 
gubernator, jak wszyscy gubernatorzy. Robię, co 
mi się podoba, i nikt nie śmie słówka pisnąć; 
rządzę jak chcę, i biorę, co cheę, a co powiem 
„Naczalstwu*, to tak i jest, bo przecież mnie 
uwierzą, 8 nie byle komu — bez munduru. 
Cała okolica do mnie należy ...* 

Mówił rzeteiną prawdę. Taki „uriadnik* jest 
rządcą, dozorcą szpiegiem powierzonej sobie 
okolicy — a jak zechce, może być i katem. 
Długi czas krążyła wieść w okolicach Mińska 
o porwaniu przez władze policyjne pewnej mło- 
dej nauczycielki z obywatelskiego domu. Pomimo 
protestu gospodarza domu i próśb ofiary o za: 
czekanie choćby do rana, wywieziono ją wśród 
chłodnej noari a EPES a aa 
tańcującej 4 osadżono w "miitskiem więzieniu. 
Dopiero na skutek starań strwożonego ojca wy- 
puszczono ją po kilku dniach zamknięcia. Na 
pytania ojca władze z najzimniejszą krwią odpo- 
wiedziały, że zaszła tu tylko pomyłka, poszuki- 
wano bowiem osoby z tem samem nazwiskiem, 
a tameczny „uriadnik* ją wskazał. Zeszłego lata 
jeden z bogatszych obywateli bobrujskiego po- 
wiatu B. urządził u siebie zabawę, na której ode- 
grano teatr amatorski wśród niewielkiego kółka 
najbliższych sąsiadów. Dzięki czujności miejsco- 
wej policyi, która miała sąsiedzkie zebranie uro- 
bić na zatrważejącą konspiracyę polskiego „ele- 
mentu“, pana B. pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści i ściągnięto na nim karę w kwocie 100 
ubli. 

i Zmamienną cechą stosunków wiejskich na Li- 
twie jest głęboka niechęć wsi do dworu, rozpala-- 
jąca się Coraz to ostrzej. Może i tam, szukając 
głębiej, odnaleźeby się dało dotknięcie tej ręki, 
co tak umiejętnie i wytrwale dzielić i jątrzyć 
umie. Długoletnie procesy o ziemię, w których 
chłopi nie rzadko Porywają się do czynnego ma- 
sowego oporu przeđiW władzom wykonawczym, 


a jednak on nie stracił odwagi i umknął swoim 
oprawcom.. Ale co teraz się z nim dzieje ? 

Jeźli Wanda nie zrozumisła jego wskazówek i 
nie uwolniła go z pod klucza, to mu tam dye- 
belnie musi być zimno. Po co go było zamykać ? 
trzeba było strych zostawić otwarty l... Lokatoro- 
wie tak rzadko tam chodzą, że zanim kto si 
tam uda, Karol mógłby zmarznąć, lub z głodu 
umrzeć. 

Gdybyż nadarzyła się jaka sposobność prze- 
słania Wandzie wiadomości! Ale jak i przez ko- 
go ?.. Może jutro w dzień się nadarzy... 

Na korytarzu dały się słyszeć w tej chwili kro- 
ki i przed drzwiami. kaźni Stafana, zadźwa 
pęk kluczy. Zgrzytnęły ryglo w samku i w pro- 
gu ukazał się dozorca z jakimś młodym człowie- 
kiem. wyglądającym z pozoru na rzemieślnika. 
Ubiór miał zaniedbany, na głowie czapkę z da- 
szkiem, czerwony szalik na szyi. s 

Weszli na środek izby, a rzemieślnik, rozgłą- 
dając się w koło, zapytał: 

— Tu?.. jakże, kiedy tylko jedna prycea? 

— Będzie i druga. Wniosą. 

— A zimno tu... niech was wszyscy Kaci! Po- 
kój nieopalony, zmarznąć można na kość. 

— Zapali się w piecu. ; f 
EZ RET niun a i przysłuchiwał się Ste- 
fan tej rozmowie między więźniem i dozorcą, w 
której ten ostatni spokojnie znosił obrażiiwe sło- 
wa więźnia. Stosunek ten obudził w Stefanie nie- 
ufność do przydanego mu towarzysza którego 
mina i postać nie zrobiły już i tak na nim ko- 
rzystnego wrażenia. Przyporaniał sobie to, eo mu 
nieraz opowiadane Że niedoświadczonych aresz- 
tantów zamykają częstokroć w towarzystwie szpie- 
gów, którzy występując w charakterze współwię- 
żuiów, starają SIŁ pozyskać ich zaufanie i wyba- 
dać tajemnicę. Postanowił mieć się na ostro- 
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podpalania, kradzieże w lesie są na porządku| 1. Sejm wyraża żywe ubolęwanie z po-|być winien; ale nie zapominajmy, że system ten 
dziennym. Nieraz zdarza się, że w braku zarob- | wodu, że wbrew postanowieniom statutu krajo- dozwolił Francji wziąć udział w duchowej pracy 
ków chłopi palą las dziedzica, aby nasiępnie | wego nie był w roku 1891 zwołany, i że przez |stulecia, w wielkich odkryciach naszego wieku i 
przy karczowaniu dostać robotę. Przeciwnie w |to pozbawiony był możności spełnienia w czasie |to udział wielki, mógłbym powiedzieć największy. 
bogatszych okolicach, gdzie chłopi mają większe | właściwym swego zadania tak pod względem | Po cóż więc mamy naśladować obce systemy, 
nadziały i bez zarobkowania latem obejść się mogą, | ustawodawczym, jakoteż pod względem zarządu | zamiast udoskonalać własny ?* 
bywa czasem niemożebnie dostać w porę robot-|skarbem krajowym i krajowemi zakładami. Takie argumenty przytoczył O h alle mel-La- 
nika. Zdarza się, że najpiękniejsze urodzaje redu-| 2. Sejm oświadcza, że obecna sesya SEJMOWA |egur przeciwko projektowanej reformie systemu 
kują się niemal do połowy, tak się ziarno wysy-|ma tylko zastąpić sesyę z roku 1891 — wyraża uniwersyteckiego we Francyi, i do pewnego 
puje wskutek opóźnionego Żniwa, a włościanin | przeto przekonanie, iż w ciągu roku 1892 zwo- stopnia nie podobna mu odmówić słuszności. 
patrząc na to, mówi obojętnie: „wszakże nie|łaną będzie osobna, właściwa sesya za rok bie- | Francya nie potrzebuje istotnie naśladować wzo- 
prosiliśmy dziedzica, aby nam przy żniwie po-| zący. É rów niemieckich, maiąc tak dobrze uorganizowa- 
magał: jeśli chee co mieć, niech popracuje tak] 3. Sejm wzywa c. k. rząd, aby na przyszłość | ne wyższe zakłady naukowe; ale z drugiej stro- 
jak my“. Uo nie przeszkadza, że przy nastę-|starał się o ścisłe przestrzeganie prawa kraju, ze ny przewodnia myśl, którą się kierował minister 
pnym przednówku znowu kołatają u dworu o za- | statutu krajowego płynącego, ażeby Sejm był | Bourgeois przy układaniu swego projektu, jest 
pomogi w Zlarnie, w mące, w karmie dla bydła. |zwoływany co roku, w porze właściwej i na czas |pję mniej słuszną Jest to myśl przeważnie po- 
zobowiązując się letuiemi robotami wypłacić. dostateczny do wykonania wszelkich czynności, litycznej i społecznej natury: społeczeństwo de- 
W ogóle utrzymuje się przekonanie o naszym |do których Sejm jest konstytucyjnia powołany. mokbratyczne, takie jak francuskie, które pragnie 
chłopie, że jest chytry i nieuczciwy. Lecz sąd toj 4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby | utrwalić u siebie demokratyczne instytucye repu 
zarówno powierzchowny, jak stronny. Ohłop| nad wykonaniem powyższych uchwał czuwał, a | plikańskie, powinło się starać o rozlanie oświaty 
bywa takim tylko względem pana — zatem|w razie potrzeby z całą stanowczością 0 nie Się | ną jaknajszersze warstwy i przestrzenie, o wy 
względem jednostki, którą nienawidzi, której nie | upomniał. tworzenie ognisk umysłowego życia na 
ufa, a z którą sądzi mieć za przeszłość nie po-|  Komisya więc, przyznać trzeba, wywiązała się prowineyji. 
kończone rachunki Ohłopski aforyzm : „pan — | należycie ze swego zadania i stanęła okoniem| z daniem parlamentu, który posiada w liczbie | 
niby owca, jak go nie strzyż, zawsze obrośnie* | wobec rządu. Żobaczymy, jaki los spotka wnio- swych członków znakomitych uczonych i peda- 
dosadnie zaznacza sankcyę, jaką chłop sobie na-|sek Grossa na pełnem posiedzeniu Izby. swe będzie pogodzić te sprzeczności, ażeby 
daje na wszelakie „strzyżenie*. Niesłownym i| Komisya gminna przydzieliła wniosek p. RR naśladując bez potrzeby wzorów niemieckich 
nierzetelnym jest tylko względem pana; pomię-|Potoczka o wcielenie obszarów dworskich do|; Sje wprowadza ąc partykularyzmu w dziedźinę 
dzy sobą wszelkie poświadczenie głowne ma|gmin p. Fruchtmanowi, doświadczonemu re- wyższej oświaty, śczynić zarazem tę oświatę przy- 
wartość dokumentu. Nie mówi się tu, naturalnie, | ferentowi i znawcy spraw gminnych. stępniejszą dla prowneyi w duchu idei i zasad 
o wyjątkach, bodaj w równej mierze po wszyst-| Tażsama komisya gminna załatwiła demokratycznych. U 
kich klasach rozpowszechnionych. Zdawałoby się, |petycyę gminy miasta Krakowa, wzglę- 3 
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że włościaństwo = budzi kk w Wód dem przyznania jej jako właścicielce teatru pa = mec" 
swego uniżenia, i brutalnie, dziko — względnie | miejskiego, prawa do pobierania pięcio- i dziesięcio- Ó 
do swej miary intelektualnej — potrząsa łańcu- | procentowego dochodu od przedstawień, dawa- Pr zegląd polityczny. 
chami, w które go odwieczne różnice stanowe nych za opłatą wstępu, lecz nie w gmachu tea- 
okuły. tru miejskiego. Komisya podnosi w swem spra- 
wozdaniu, że gmina miasta Krakowa z ofiarnością | Kraków, 12 marca. 
godną Por Maska oag RA ij Ww e ró ciągi zobotaiego p zanE au- 
1 nowo LESU MIOJSZIEŻO rakowie kosztem | gtryackiej ankiety dla regulacyi waluty przema 
Spraw y sejmowe. około 800.000 złr. Opłaty, o przyznanie których dac pp. Liebtn, RADIA i Lukam. 


gmina prosi, pobiera obecnie teatr krakowski na| wszyscy ci mo oświadezyli się również za 
Lwów, 13 marca. |podstawie kontraktu, zawartego z rządem. Komi- walutą: złotą ar Kd oświadcza się zarówno 
(=) Wniosek lewicy o niezwoływa-|Sya wnosi tedy projekt ustawy, według której| przeciw pozostawiania monety srebrnej w obiegu 
niu Sejmu został już w komisyi administra-|Smina m. Krakowa będzie miała prawo pobiera- |jąk į przeciw wydhwaniu asygnat kasowych. Je- 
cyjnej załatwiony i jutro wejdzie na porządek |nia 10 pre. od dochodów od przedstawień domo: | dynie tylko ze względów prsktycznych zgodziłby 
dzienny Izby w dragiem czytaniu. Komisya przy-| Wych w godzinach wieczornych podczas przed- |sję mowca na chęjlowa zatrzymanie monety sre- 
jęła referat posła Gustawa Ro mera, w którym |Stawień teatralnych, zaś 5 pre. od przedstawień brnej w obiegu. Codo relacyi mowca oświadcza się 
podniesiono i aprobowano wywody i wnioski le- południowych, 1 to dopóty, dopóki gmina mia-|zą oznaczeniem slosunku wartości nowej mone- 
wiey, a wypuszczono jedynie ustęp o Gwentyal- |Sta Krakowa będzie właścicielką teatru krakow- ty według kursu dnia, w kiorym ta nowa mone- 
nem wysłaniu deputacyi do cesarza, gdyby Ñejm | skiego. ta będzie wprowadzoną. Nareszcie p, Lieben 
raz jeszcze nie został w terminie właściwym oświadcza Się ZA ustanowieniem dzisiejszego złote- 
awołany. go reńskiego jako jednostki monetarnej. Wsku- 
Komisya zaznacza potrzebę obrony praw sej- tak zapytania p. Juraszka jąk mowca przed- 
mowych, które po raz drugi w ciągu lat osta- stawia sobie oznączenie relacyi w drodze usta- 
tnich zostały przez niezwołanie reprezentacji wodawczej, wywiązała się dłuższa dyskusya. Wsku- 
krajowej naruszone. j . tek przemówienia ministra Steinbacha oświad- 
Wprawdzie — zdaniem komisyi adrinistracyj-| W senacie francuskim rozpoczęły się we czwar- | czył p. Lieben, że jeżeli relacya ma być ozna- 
nej — nie ma wcale podstawy do tego, aby|tek obrady nad nowym projektem ministra oświa- czoną w ustawie, to należy po wydaniu ustawy 
przypuszczać, iż rząd z intencyą nie uczynił|ty, mającym na celu decentralizacyę wyższego | jąknajspieszniej wprowadzić nową walutę. Zapa- 
zadość przepisom statutu krajowego i w roku| wykształcenia, mianowicie zaś założenie kil-|trywanie to poparł żywo p. Jeitelles. P. 
przeszłym nie zwołał Sejmu krajowego. Okolicz.|ku uniweraytetów W miastach prowin-|Ljndheim zalea pozostawienie monety sre- 
ności wyjątkowe i ważne, które wpłynęły na|*yo nalnych. Przy tej sposobności znany se-|prnej w obiegu w okresie przejściowym i sądzi 
przedłużenie obrad Rady państwa, a przeszko-|Nator Challemel-Lacour, były ambasador|że moneta ia po owym okresie samą siłą rzeczy 
dziły weześniejszemu zebraniu się Sejmu, są|” Londynie i były minister Spraw zagranicznych | pozostanie w obiegu. Mowca nie widzi również 
powszechnie znane. P. namiestnik wskazał też| w gabinecie Ferrego, miał dłuższą mowę, w któ |żadnego niebezpieczeństwa w wypuszczeniu 50 
na nie w pierwszej swej przemowie na tegorocz-|rej oświadczył się przeciwko zakładaniu|qdo 100 milionów asygrat państwowych. Co do 
nym Sejmie i zapewnił, iż rząd dalekim był od|u niw eraytetów na prowincji. Mowca relacyi jednostki monetarnej zgadza się p. Li n å- 
zap:iaiu (krócania jakichkolwiek praw krajowych, ; powiśdział między innemi: heim z poprzednim mowcą. P. Lukam były 
a zarazem zaznaczył, iż zamiarem jest rządu,| „(leecie panowie naśladować wyłącznie uni-|genarsiny sekretszz banki austro-wegierskiegh 
aby fakt niezwołania Sejmu w przyszłości się nie | wersytety niemieckie. Te wam spać nie dają. Ale|oświadczył się nader stanowczo tak przeciw po 
powtarzał. zapominacie, jak wielką jest różniea pomiędzy |zostawieniu w obiegu monety srebrnej jak i prze- 
Przyjmując te oświadczenia reprezentanta rzą- | niemieckiemi a naszemi stosunkami, i chcecie|ciw wydawaniu esygnat kasowych. Mowca ten 
du do wiadomości z całą, dobrę wiarą i szczerą | siworzyć parodyę systemu niemieckiego. Niemiec- |uważa za potrzebne, aby powiększono liczbę mo 
ufnością, Btwierdstć jednak należy fakt, iż Sejm |Xie uniwersytety powstały przeważnie z partyku- | nety zdawkowej. W końcu żąda p. Łukam 
w czasie należytym zwołanym nie był, a zara-|:aryzmu: każdy książe niemiecki chciał mieć wła- | ustanowienia relacji według kursu dnia, w któ- 
zow zaznaczyć, że niewątpliwie byłby się zna- |say uniwersytet, jak własną monetę; każde wy- |rym zaprowadzoną będzie nowa moneta i za za- 
lazł w ciągu roku stósowny czas na odbycie |zuanie dążyło do własnej wyznaniowej oświaty. |zrzymaeiem obecne80 złotego reńskiego jako je 
sesyi Sejmu krajowego, gdyby rząd z góry był| Takim jest początek wszystkich uniwersytetów |dnostki monetarn?- Nie ms natomiast nic prze- 
ułożył plan całej parlamentarnej kampani z | ni-mieekieh, z wyjątkiem uniwersytetów w Boun|eiw biciu monet móających wartość połowy zło- 
uwzględnieniem zadań, które Rada państwa miała ji w Berlinie, które są politycznego pochodze- |tego reńskiego. 
załatwić, Wszakłatwobyłoprzewidzieć,|nia. Te to uniwersytety oślepiają was; przyznaje- „mr f 
iż rokowania o traktaty handlowe ukończone zo-|cie im wyższość, której ja im stanowezo odma- Z Niemiec. rot funduszu welfickiego. 
staną w czasie takim, że Rada państwa będzie |wiam, albo przynajmniej redukuję wyłącznie dc| Urzędowy Rechsangeiger ogłosił dwa akta, 
się musiała niemi zająć w końcu roku przeszłego | lilologii. Przyznajecie im również znaczny udział |odnoszące się do ZłoŚnej sprawy funduszu wel- 
l w stycznia roku bieżącego. Z uwagi na tę oko-| w pewnych wypadkach wojennych, co stanowczo |fiekiego, jaki poyst% z majątków, skonfiskowa- 
liezność można było Sejmy krajowe zwołać we |jest niesłusznem. To podziwianie i idealizowanie |nych ostatniemu królowi hannowerskiemu Jerze- 
wrześniu, a sesya sejmowa byłaby się odbyła w|rzeczy, których dokładnie nie znacie, jest obja-|mu w r. 1866. W plerwszym z tych aktów, pod- 
czasie odpowiednim i dogodnym. | wem chorobliwym, dowodem zbyt wielkiej | pisanym przez Wóla pruskiego Wilhelma i kontr- 
W dalszym ciągu wykazuje komisya szkody, |skromności, właściwej ludom zwyciężonym.|asygnowanym prez li. Capriviego powiedziano, 
na jakie kraj i cała w ogóle gospodarka autono-|Otóż nie uginajcie się, ale ceńcie się według|że król uznaje 238 obecny za stósowny, aby 
miczna przez niezwołanie Sejmu narażone zosta | wartości i nie traćcie narodowej dumy. Wszak | znieść konfiskatę majątku króla Jerzego. Do tego 
ły i kończy wezwaniem Sejmu, aby uchwalił | posiadamy własny system oświaty i wykształcenia, | aktu dołączony jst drugi, a jest nim list księcia 
następujące wnioski: który nie jest może doskonałym i udoskonałonym | Ernesta Augusta SVla króla Jerzego, znanego 


Uniwersytety we Francyi. 


pod nazwiskiem ks. Cumberłandzkiego do króla 
pruskiego. W tym liście z dnia 10 marca b. r. 
stoi między innemi: „Chętnie korzystam ze spo- 
sobności. aby oświadczyć ponownie, że w moich 
zamiarach nie ma wcale żadnych zamysłów. za- 
kłócających spokój rzeszy niemieckiej i państw 
do niej należących. Jako książe niemiecki kocham 
moją niemiecką ojczyznę wiernie i szczerze. Ni- 
gdy z wiedzą nie dałbym ani powodu, ani Ze- 
zwolenia na to, by środkami, któremi rozporzą- 
dzam lub któremi dopiero po wykonaniu umowy 
rozporządzać będę, bezpośrednio lub pośrednio 
były urządzane lub popierane wrogie kroki prze- 
ciw w. król. mości lub przeciw państwu niemie- 
ekiemu.* 

Z tych dokumentów widać, że majątek królo- 
wi bhannowerskiemu skonfiskowany będzie teraz 
zwróceny jego synowi. Z, oddaniem tego majątku 
prawowitemu spadkobiercy zakończy się jedną 
brudna strona wewnętrznych dziejów niemiecki 
i przestanie stać otworem obfite źródło, z które 
go czerpano środki na bałamucenie opinii, na 
wysyłanie ajentów prowokacyjnych pomiędzy so- 
cyalistów w celu wywoływania rozruchów, i 
inne równie niegodziwe cele. 


Kampania radykałów prseciwko Carnotowi. 

Radykalna prasa francuska wytrwale prowadzi 
kampanię przeciwko prezydentowi republiki za 
jego politykę kościelną i stosunek do Watykanu. 
Dzienniki radykalne zarzucają prezydentowi, że 
on to wciągnął umiarkowaną grupę republikań 
ską na pochyłą drogę polityki klerykalnej i pra- 
eował potajemnie nad zbliżeniem republiki fran- 
cuskiej do Watykanu, przez eo wyszedł z rol 
neutralnego naczelnika państwa i wmięszał si 
w wir stronniczych walk republikańskich. Nie 
wchodząc w roztrząsanie kwestyi, o ile słuszue 
są zarzuty dzienników radyValnych, zapisujemy 
tu tylko głosy Justice i Lanterne, jako charakte- 
rystyczne objawy chwili. 

„Cała demokracya — pisze Justśce — podnie- 
sie się przeciwko temu, jeśli się okaże, że pre- 
zydent republiki, który ma obowiązek popierać 
tylko politykę gabinetu, popieranego przez więk- 


szość Izby, od pierwszej chwili objęcia swegoj , 7 ! 8 ) 
wysokiego urzędu, mięszał się do zakulisowych | Karol, dr. W iszniewski, dyr. Pająk, dr. W K 
intryg politycznych, aby narzucić Francyi poli-|8e!, prof. Parczyński. 


tyke klerykalną*. 

Silniej jeszeze przemawia Lanterne: „A zatem 
osobista polityka p. Carnota znalazła Wyraz w 
ostatniej encyklice papieskiej. Naczelnik repu- 
bliki uosabia dzisiaj tę politykę klerykalną, która 
jest wrogiem republiki i największem niebezpie- 
czeństwem dla Francji... Aby utworzyć rząd 
klerykalny, episkopat francuski organizuje już 
dzisiaj, pod życzliwem okiem prezydenta, swe 
komitety wyborcze, W ten sposób przygotowuje 
się na rok 1893 wojna religijna": a dalej czy- 
niąc aluzyę do sławnego dziada obecnego prezy- 
denta, kończy Lanterne: „Na szczęście tym 
razem Carnot nie jest organizatorem zwycię- 
stwa“, 


Z Serbii. Milan posbywa się praw obywatela 
serbskiego. 

Nim się zgodzono na formę, jak w skupczynie 
należałoby traktować oświadczeuie byłego króla 
Milana o zrzeczeniu się różnych praw, jakie mu 
joszcze pozostały po astępieniu"z tronu; drionnike 
urzędowy z duia 1% b. m. ogłosił orzeczenie, że 
król Milau został uwolniony od przynależno- 
ści do Serbii, a to na podstawia dokumentu, 
wystawionego przez prefekturę miejską w Bel- 
gradzie z dnia 16 października r. 1891, a po- 
twierdzonego przez ministerstwo spraw wewnę- 
trznych i zagrauicznych. Skutkiem tego król Mi- 
lan przestał być obywatelem serbskim. To ogło- 
szenie dziennika urzędowego wywołało powszech- 
ne zdziwienie — formą i datą dokumentu, oraz 
tą okolicznością, że skupczyna nie powzięła je- 
szcze żaduej uchwały nad rezygnacyą Milana — 
a w radzie stanu toczy się jeszcze spór nad py- 
taniem, czy taką rezygnacyę można dopuścić. Nie- 
które dzienniki oświadezają się wręcz przeciw 
przyjęciu tej rezygnacyi, bo w niej upatrują ja- 
skrawe naruszenie, a względnie zmianę obowią- 
zującej kanstytucyi. Słychać także, że Milan do 
swej rezygnacyi z wszelkich praw, jakie jeszeze 
posiadał, jako członek rodziny panującej i oby- 
watel serbski, przyłączył pewne warunki, — a 
mianowicie żąda gwarancyi państwa, że dobra, i 
prawa rzeczowe, jakie posiadał w Serbii, mają 
wartość najmniej 2 mil. franków, bo w takiej wy- 


baen a a 


cować od czasu, gdy przypadkowo dostał znaczny | rozpaczy. 
spadek. Chciał napisać udatne dzieło, choóby dla 
tego, aby zgnieść swego kochanego kolegę. este-|; duma — i pat2) Przez otwarte okno — i nie 


„Na początku była miłość”... 


Nowela 


aby odwrócić od siebie zarzut, że zaprzestał pra- fałszywa spekuleja*.. Doprowadzało go to do|bobo, — woła z zapałem i chwyta ręce grubej 


wdowy, która ciągle jeszcze stoi przed nim jak 


I dziś siedzi z POSĘpnie zmarszezonem czołem |Skamieniała — takie maleństwo, pani Wilde, — 


ja, stary maruda, bo kocham dzieci do szaleństwa, 
będę wasze wnuczęta niańczył i pielęgnował 


/ Ukonstytuowanie Stowarzyszenia „Szkoły 


i fr. ASMyk Biechoński Wojciech, M. 
KS ar Soror a August, dr. 


Kraków, 15 Maroa 1892. 


sokości zaciągnął pożyczkę hipoteczną. Ryczałió” 
wa wypłata z góry całej kwoty pensyjnej zb 
czas aż do pełnoletności młodego króla w wysoś0 
kości 3 mil. fr. nie wystarczyła Milanowi na dłu“ 
go; wkrótce trzeba było uciee się do poy 
bipotecznej na dobra. A gdy te dobra nie prze” 
stawiają takiej wartości, aby mogły dać hi 
dla pożyczki w wysokości 2 mil. — Milan "w 
rzeka się wszelkich praw, czyli sprzedaje je %™ 
rodowi za poręczenie tego długu. Za takie 

niewieranie idei monarszej nie będą mu wózi$” 
ezni ani panujący — ani syn własny. 


Kronika. 


A Kraków, 14 marca. 


dowej”. Wczoraj popołudniu w lokalu Towarzystł* 
Zalieczkowego odbyło się pierwsze po zatwierdzeli* 
statutów zebranie założycieli Stowarzyszenia Sz 
ły ludowej“ Zdążnościami oraz środkami, jakić 
Stowarzyszenie to na podstawie zatwierdzouege £% 
tutu ma prawo używać dla dopięcia celów szerzo 
oświaty, zapoznaliśmy czytelników naszych w artykt* 
wstępnym, zamieszczonym w poprzednim numerść 
szego pisma. Zebranie założycieli wybrało w mj? 
statutów Zarząd główny, Radę nadzorczą, Zart 
kółka miejscowego i Sąd rozjemczy. Wybrani pol" 
będą swoje obowiązki aż do nowych wyborów, 
re się odbędą na pierwszem walnem regularnem * 
branin członków Stowarzyszenia, ] 

Do Zarządn głównego wybrani zostali Pf 
pani 


Paszko 
ski Stanisław, dr. Boroński L, ks Chr 
mecki, ks, Kufek ayr. Kotarski, Antoni B 
szard, Jan Skirliński, dyr. Jabłoński, * 
deusz Romanowicz, Miecz. Pawlikow3! 
Jan Rotter, Wł. Lewicki, Józef Łokiete 
Ernest A da m,. 

Do Rady nadzorczej wybrani pp. dr. Dobi 
szyński, dr. Propper, Michał Gołąb, dr * 
Bandrowski, dr. Jan Harajewicz | 

Do sądu rozjemczego wybrani zostali pp. Rz4% 


| 


Do zarządu kółka miejscowego krakowskiego ** 
brani pp., prezesem Przemysław Kotarski, 8K% 
bnikiem Antoni Ryszard, sekretarzem MiG 
Danielak. 

t Feliks Szynalewski , artysta - malarz, profe 
szkoły sztuk pięknych, zmarł w sobotę w Krakow” 
przeżywszy lat 66. Zmarły, jeden z najwybitūi® 
szych przedstawicieli polskiego malarstwa w sa% 
sie religijnym, ma horyzoncie sztuki polskiej od * 
kilkunastu przestał błyszczeć pracą twórczą, 430% 
ciwszy całą swą działaluość w kierunku pedag?8 
cznym. Zasługi jego jako profesora i talent twóf” 
artysty chlubnie zapisały nazwisko jego na kar 
sztuki polskiej i w wdszięcznej pamięci całego P 
lenia artystów - malarzy, których wychował. Do 
czniów 6. p. Szynalewskiego zalicząją się: mi 
Matejko, š. p. Gryglewski, Kotsis, Pochwalski, 8 
ozewski, W. Kossak i długi szereg ionych, którzy ©. 
bitne dziś w Świecie artystycznym zajęli stanowić”. 

Ś. p. Szynałewski urodził się w r. 1826. 77 
uczniem Stattlera, a następnie przes lat kilka kss% 
cił się w akademii wiedeńskiej Po pewrocie do H+ 
ju pracował gorączkowo, a z pracowni jego wyć 
kilkadziesiąt płócieu, które zapewniły mu pow£ 
w szeregu współczesnych malarzy stanowiska. 
wnym i ulubionym rodzajem Szynalewskiego 
malarstwo religijne, a obrazy z tej dziedziny 
„Wieczerza Pańska“ i „Męczennik chrześcijań 
posiadają wartość trwałą, jako dzieła sztuki i 0 
mniki minionego okresu i kierunku w sztuce £, 
skiej. Powołany w r. 1850 na profesora szkoły F> 
pięknych, obowiązki te sprawował aż do chwili £? 
nieuleczalna eboroba powaliła go na łoże bole 
Namiętne zamiłowanie ao numizmatyki było źróde” 
nieustannych kłopotów finansowych zmarłego, Y% 
stkie bowiem dochody na zakupywanie okazów 
mizmatycznych wydawał i podebne bardzo pi® 
zbiory po sobie zostawił. W ostatnim okresie 57" 
utrzymywał się ze skromnej ©umerytury, którą 
cesarz w drodze łaski wyznaczył. 

Od jednego z artystów malarzy. Otrzymujć 
następujące pismo: Przeszłego roku słychać był 
Krakowie o zakładaniu związku artystów pole% 
zgromadzili się w sali radnej, radzili o tem, 1% 
dali zarys statutu podobnego związku i podobno % 
brali jakiś komitet do napisania owego statutu. 1% 
czasom dziś gdy się takiego związku okazuje 
nieczna potrzeba, to o nim panuje głuche ” 
czenie. 

Zgłaszają się bowiem zagraniczne firmy z 4* 
ryki do polskich malarzy o umocowanie ich d0 $ 
stępstwa i prowadzenia ich interesów na wystó” 
powszechnej w Chicago w r. 1893. Wstrzymują 
zaproszeni z odpowiedziami, bo się spodziewajź 


tyka Bergera, który niedawno uczynił złośliwą 


Marka Brocinera uwagę: „Odkąd profesor Walter rozporządza za- 


widzi obszernej faj równiny, nie widzi dale- 
kich, lasami uwê8CZonych gór, które rozjaśnia 


tłumaczyła z niemieckiego 
azmrym "mim Parvi. 


-— 


„Rozwój ducha dziecięcego“, tak brzmi tytuł 


przedłożonego przez filozoficzne towarzystwo 
w W. konkursowego zadania, które od niejakiego 
czasu sprowadza profesorowi Walterowi bezsen- 
ność. A typowy to profesor filozofii, ten dr. Wal- 
ter! Nieśmiały w ruchach, lękliwy i naiwny, jak 
dziecię, a przytem wzruszająco bezradny w towa- 
rzystwie. Zwłaszcza w towarzytwie młodych, żą- 
dnych zamążpójścia dam, na których zaczepne 


wartością pełnej wertheimowskiej kasy, opróżniła złoty blask wiacz0”28) zorzy — i nie słyszy świer- 
się skrzynka jego filozoficznej mądrości i inni|gotu jaskółki, na Zzelnsie ego okna odpoczywa- 
mogą teraz bez przeszkody zrywać wawrzyny |jącej I nie słyszy te2 lekkiego odemknięcia drzwi, 
kóz, flosoficznyeh zapasów *... ś więc przeraża sią * | zjawieniem swej gospo- 
pierwsze upojenie, spowodowane |dyni, pani Wilde. ***Tokiej, tęgi do o - 
przeczuciem na pewno spodziewanego teyumfu, a zintan AID LN, | dojo pyłejepiękodści 
zaczął mu się zasępiać humor. Zwłaszcza nie da- świadczy trzy prgiCZNE dzjowczęta, które teraz 
wała mu spokoju kwestya, jak i czem mógłby l tam w ogródku przed domem wśród zieleni ha- 
poprzeć swoją tezę. Po długiem szukaniu doszedł łasują i śmieją sig wesoło, tak swobodnie 
A RE do pipa jedzenia, Że rozwój AKR jakby do meh cał) swiat należał | 
ucha sam ma dziecku studyować musi. I to na WŁA rofesor € i 
nowonarodzonem dziecku. Tylko wtedy, gdy swe KZ | pani A miny blady ag 


spostrzeżenia sam wprost z natury zaczerpnie, A odpowiedzi, A TS 


spojrzenia nie a nie odpowiedzieć nie umie. — 
A przecież pytania, które z po za tych spojrzeń 
wyzierają, są tak jasne, tak szczere, że przetła- 
maczone na język piśmienny takby mniej więcej 
brzmiały: „Czemuż to nie żenisz się pan, panie 
profesorze ? Przecież bliskiś już pan czterdziestki. 
Ciemny twój zarost, okalający bladą, zajmującą 
twarz, zaczyna już siwieć cokolwiek — a na skro- 
niach, tu na prawej skroni, panie profesorze, 
przeziera lekka łysina., Najwyższy ci więc czas 
na seryo pomyśleć o żonie. Nad czemże to du- 
masz w samotności ? 

Nad czem dumał profesor Jan Walter? Nad 
czysto spekulatywnemi zagadnieniami, które umysł 
zwykłych filistrów zostawia w spokoju: nad Bo- 
giem i nad nieśmiertelnością, nad czasem i prze- 
strzenią, a przedewszystkiem nad rozwojem dzie- 
cięcego ducha. Założenie tej konkursowej rozpra- 
wy zajęło go silnie. Cheiał pozyskać nagrodę. 
Nie zë względu na pieniądze. Broń Boże! Lecz | 


Tydzień jeden upłynął i drugi. Dawno już prze- 
studyowął książki, przeznaczone do Gadea kon- 
kursowego zadania; dawno zasehła też okrągła 
plama atramentu, zrobiona powyżej motta pracy: 
„Na Początku była sila“, które przyozdabiały 
piękne, wykręcane na wzór arabesek, ozdoby... 
a prot. Walter zawsze jeszcze nadaremnie du- 
mał nad tem, w jakiby sposób mógł sobie dostar- 
czyć koniecznie potrzebnego mu przedmiotu ob- 
derwacyi. I słyszał już w duchu, jak kochany jego 
kolega, estetyk Berger, urąga: „O tak, to była 


gdy dziecko od najpierwszych chwil życia obser EM 3 3 
wować i rozwój aain jego od MEN początku ży, perliszy mig% Z trzeć młodych, dziewczę- 
badać będzie — może być pewnym, że 0 Sa- 
mowiedzy dziecięcego ducha przedstawi zajmujące 
dotąd nieznane szczegóły. A na to musiałby 
mieć przedewszystkiem przedmiot rozpatrywania, 
małą ludzką istotkę. Prof. Walter zrobił przegląd 
swych żonatych przyjaciół. Lecz nigdzie nowona- 
rodzonego dziecka, nigdzie niemowlęcia. A nawet 
nigdzie najlżejszej nadziei na bliską przyszłość... 


cych ustek dzwoti MU W USząch tak dziwnie, jż 
zdaje mu się, jękbJ Z Ra był z watłym, 
cienkim, dziecięcym głosikiem, T paraz błyska mu 
myśl, która w ngnieniu oka zamienia się w po- 
stanowienie. A nusi to być myśl dobra i dzielne 
postanowienie, głyż słoneczny usmiech twarz 
mu rozjaśnia, podczas gdy Z ust płyną te wy- 
razy : „s 
— A gdybyśny też, pani Wilde wydali za 
mąż dwie RAE | jej córki? Nie patrz” pani na 
mnie tak dziwie. Mówię zupełnie poważnie. 
Wiem, że dziewczęta nie mają ani posagu ani 
wyprawy. Lecz © już do mnie należy. & eo go 
zięciów... tych tgłe mamy pod ręką: 8Ą to dwaj 
młodzi docenci, Którzy córkom pani w Tażący 
sposób asystowal na ostatniej zabawie. 
„Zaręczyny, tesele, chrzest, musi to wszystko 


szybko po sobie nastąpić, pani Wilde... 9 
„A gdy się wĘSzcie ukaże takie małe, maleńkie 


jeżeli gdzie, to na wystawie w Ameryce Polacy 
gą być pewnymi utworzenia osobnego oddziału $ 
ki polskiej. 
| Gdzież są panowie inicyatorowie owego zwi$ 
polskich artystów i co robią w tej sprawie, bo Ś 
nagli, a gdy przeminą termina do działania tym > 
zem, to się skompromitują nietylko wnioskoda* 
bo na wystawie w Chicago nie będzie Polaków; © 
niezawodnie znajdą się Niemcy, Moskale i Aust 
cy w naszem imieniu, t 

Pogadanki pedagogiczne. Staraniem wyd% 
Koła nanczycieli szkół wyższych w Krakowie 
dzie się w środę 16 b. m. w auli uniwersytć* 
trzecia pogadanka pedagogiczna na temat: „9! É 
na szkołę pod względem wychowania młods 
Referent: prof, dr. Kazimierz Morawski. Pooti 
pogadanki z uderzeniem godziny 61/, wiecs 
Osoby, które nie otrzymały zaproszenia, u życś% 
bie brać udział w pogadankach pedagagicznycł» 
okeg się zgłosić do prezesa Koła dra H. Joi 
(Wiślua 5), lub do sekretarza Koła prof. M. = 
(Kleparz 7). 1 

Stowarzyszenie budowniczych w Krakowie "^is 
sło podanie do władz politycznych o zmuszenie “i 
szkańeów okolicznych wsi koło Krakowa, by bo 
wano wedłog zasad ustaw budowlanych w ślad “2 
nych linij regulacyjnych, a nie według dzikiej 
sto fantazyi pojedyńczych właścicieli. 

Ruch budowlany w Krakowie zapowiada 51$ , 
olbrzymie, jak w żaduym z poprzednich lat, —, 
gła sapasowa jest cała roskupioną w cegielpiść m 
z bursonego budynku św. Ducha 13 wozów 10 
cegłę starą na budowle, Cegły tej ma być ©, 
półtora miliona, która znajduje chętnych nas7" 
po cenach wysokich, Z końcem tego tygodnie * 


3 prenup | 


i strzegł, jak źrenicy własnej... Jakżeż więc, pani 
Wilde, czy będzie można w przeciągu miesiąca 
sprawić dwa wesela? Co sobie postanowiłem, to 
się i stanie”... 


z * 


I stało się. W exrtery tygodnie później odbyły 
się dwa śluby. Prof. Walter tak się przy tem 
cieszył, jakby sam był oblubieńcem obu zachwy- 
cających panien. Więc i pił wiele i zabawiał swą 
wesołością całe towarzystwo. Radość przezierała 
mu zoczu, radość tryskała z jego toastów, z któ- 
rych jeden w te słowa zakończył: 

;— Spodziewam się, że, bodaj, po dziesięciu 
miesiącach święcić tu znów będziemy podwójną 
uroczystość rodzinną. 

Ten zwrot, który na lica obu narzeczonych ży- 
wy rumieniec wywołał i kazał im śpuścić oczy 
wstydliwie, znajduje gorące uzuanie. Tylko gru- 
ba teściowa jest poważna i uroczysta i poważnie 
też a uroczyście całuje obie swe córki. Potem 
całuje najmłodszą, dziewczę 18-letnie, o ciężkich 
złotawych warkoczach i niebieskich oczach, która 
siedzi pogrążona w myślach i nie może pojąć, 
dłaczego prof. Walter tak jest swawolnie wesoły, 
dlaczego jego piękne, bystre źrenice tak szeze- 
gólnie błyszczą i dlaczego jej ani jednem nie 
darzy spojrzeniem. A podczas gdy tak myśli, 
posępny fałdzik rysuje się na jej białem czole. 

(Dok. nast.) 
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Kraków, 15 Marca 1892. 


dynki te aż do przyziemia w zupełności rozebrane 
zostaną. 

„_W Stowarzyszeniu stolarzy i stelmachów od- 
było się wczoraj ponowne zgromadzenie celem wy- 
rania przewodniczącego, ponieważ dokonane poprze- 
uio wybory nnieważnione zostały przez komisarza 
Tządowego. Zebrani wybrali przewodniczącym p. Ro- 
Mana Chmurskiego. Część członków Stowarzy- 
szenia przeciw wyborowi temu wnosi protest ze 
Względn, iż o zebranin nie zawiadomiono bardzo 
Wielu należących do Stowarzyszenia. 

Z dyrekcyl kolei państwowych. Z dniem 1 
Marca br. wszedł w życie dodatek III do general- 
Rej taryfy towarowej (wydanie styczniowe). 

Komitet pan, zajmnjących się przysparzaniem 
funduszów na obiady dla biednej dziatwy, uchwalił 
M posiedzeniu dnia 12 bm. jednomyślnie na wnio- 
Mek przewodniczącej Korczyńskiej, tudzież pań hr. 
Wodzirkiej i M. Zakrzewskiej odłożyć zapowiedziany 
a0żarodziejski kiermasz”, a to z tego powodu, żeby 
Uaungć rywalizacyę z iunemi Towarzystwami, które 
Przy pomocy odczytów, rautów, koncertów itp., pra- 
804 zebrać w bieżącym poście fnudusze na dobro- 
Czynne cele, zasługnjące ze wszech miar na popar- 
tle publiczności. 

Z zarządu „Lutni“. Pani Angela Torenti- 
Li, primadonna opery włoskiej w pizejeżdzie do 

arszawy zatrzymała się w mieście naszem dla od- 
Wiedzenia znajomych. Z nprzejmości dla Krakowian 
Pani Torrentini da się słyszeć w piątkowym wieczo- 
Be „Lutni“ i zaprodukuje dokomponowaną do ope- 
Ty Gioconda aryę. która w żadnem z nowych wy 

ań nie została objętą. , 

Zarząd „Lutni“ postanowił, że dla dogodności pp. 
Gzłonków „Lutni“ wydawane będą bilety numero, 
Wane na miejsca rezerwowane za opłatą 50 ct. 

Wypadki w mieście. Wczoraj o godz. 1 po po- 
tudniu zawezwano pogotowie stacyi ratunkowej do 
dyrokoyi policyi do chorej Estery Rosenzweig, która 
Big otruła fo-forem (zapałkami) Po podaniu stoso- 
Wnych antidotów i przepłukaniu żołądka. odwiezio- 

Ją do szpitala św. Łazarza. 

ieczorem o godzinie 10 strażnik policyjny przy- 
Prowadził do stacyi ratunkowej Mojżesza Kiihna, 
szewca z Kazimierza, poranionego przez żołnierza 

Rznetem, Zadane mu zostały dwa cięcia. jedno pod 
okiem prawem, drugie w nos. Po etosowuem opa 
trzeniu odesłano go do domn. 

Wycbodźtwo. Wczoraj wieczór i dzisiaj rano za- 

Izymano na wychodźtwie do Ameryki 22 osób, a 
luianowicie: z powiatu niskiego 6, kolbuszowskiego 

ı rzeszowskiego 2, pilzneńskiego 4, jasielskiego 4. 
mieleckiego 4, ropczyckiego 3. A 

Z Tow. wzaj. pomocy oficyalistów prywatnych. 

osag w kwocie 200 złr. z fundacyi posagowej im. 
Prezesa Towarzystwa Stefana hr. Zamoyskiego, na- 
dano w roku bież. Maryi Wasyłowicz, sierocie po 
tzłonku Towarzystwa. s 

Dyrektorem V gimnazyum niższego we Lwowie 
które otwarte ma być z początkiem nowego roku 
Azkojnego, mianowany został, jak o tem donosi nio- 
dzielna Wiener Ztg. prof. w gimnazyum Franci- 
sg Józefa we Lwowie p. Franciszek Próchni- 
oki. 

W Kole iiteracko - artystycznem we Lwowie 
tsknteczniono wybór prezydyum i 11 członków wy- 
działn, Prezesem wybrany został dr. Ludwik Ku- 
baia, wiceprezesem Henryk hr. Skarbek, sekretarzem 
dr. Michał Grek. Do wydziału weszli pp. Kuczyński 
Franciszek, dr. Aleksander Vogel, Władysław Wo- 
leński, Antoni Skotnicki, Henryk Jarecki, Jan Ka 
Sprowicz, Jan Styka, Kazimierz Michalewski Bo- 
bin Romuald, dr. Tadeusz Tarasiewicz, dr. Teodor 
Jendl. 

Domy dla robotników kolejowych w Nowym 
Sączu. Kksdyrektor kolei państwowych baron Cze- 

Zgodził się i zezwolił na wydatek ćwierć milio- 
La złr, na bndowę do istniejących już 18 domów 
dla robotników dalszej wielkiej kolonii robotniczej w 
owym Sączn. Za owe ćwierć miliona złotych sta- 
kie do końca maja 1893 roku 68 domków partero- 
Wych i 8 domów jednopiętrowych dla robotników, 
W ogóle służby kolejewej, nie emerytów. Budowa 
ta oddaną została w przedsiębiorstwo pp. inżynie- 
towi Edwardowi Uderekiemu i przedsiębioroy Da 
Widowi Rothhirezowi z Krakowa. Budynki partero- 
We w stylu szwajcarskim będą zawierać po 2 po- 
Mieszkania, każde złożone z dwóch pokoi, kuchni, 
Piwnicy, stryszku, ogródka i szopy Na opał. Kolo- 
Ria ta będzie raczej osobną dzielnicą na 12 mor 
przestrzeni z własuemi drogami i 20 stu- 
dniami. i s 

Wypadek kolejowy. Pociąg pospieszny, idący z 
Berlina do Warszawy, zderzył się w Bydgoszczy z 
stojącym na stacyi pociągiem towarowym. Z podró- 

ych nikt nie został poranionym; natomiast z urzę- 
ników kolejowych kilku padło ofiarą, mianowicie 
Klależli natychmiastową Śmierć: urzędnik pocztowy 

nzin z Berlina, zwrotniczy Hauske z Charlotten- 
urga i palacz Meyer Z Bydgoszczy. Konduktor 
eimroth z Charlottenburga 1 konduktor poostowy 
aschinsky z Berlina ciężkie odnieśli rany, a asy- 
ent pocztowy Condevk z Berlina i konduktor Zech 
z Bydgoszczy lżejsze rany. Lokomotywa pociągu po- 
Spiesznego i kilka wagonów są znacznie uszkodzone, 
skntkiem czego tor kolejowy od Bydgoszczy do Piły 
zosta? na 24 godzin zamknięty. , : 

Rosyjska sprawiedliwość. O następującym obu- 

ającym fakcie donoszą z Wilna: P. Sołtan nabył 
Przed kilkunastu laty od generała Waśkowa wieś 

ambów na Litwie, obejmującą od 18 do 20 tysięcy 
dziesięcin ziemi, Następnie nabywca odsprzedał ją 
rowi Wasiewiczowi z Warszawy, który wkrótce 
Umarł i pozostawił Lambów swym dzieciom, Tym- 
Gzaaem umiera w Moskwie generał Waśków, a spad- 
kobierczynią po nim zostaje p. W achramiejewa, jego 
ratanica. Ta ostatnia wytacza proces rodzinie dra 
asiewicza i Wygrywa 0 we wszystkich instau= 
Yach. Uderzyła jednak wszystkich okoliczność, że 
dekretem senatu otrzymała zwrot wsi darmo, bez 
obowiązku zwrócenia Otrzymąnej przez stryja SUMY 
sprzedaży. Tym procesem i jego rezultatem SPAd- 
Kobierców dra Wasiewicza całkowicie zrujnowano. 
Kobieta-lekarz. Warszawianka, paui Zofia z Ben" 
rów Świetlicka, po obronie rozprawy z dziedziny 
Ginekologii, otrzymała na uniwersytecie w Bernie 
W Szwajcaryi stopień doktora medycyny. P, Świe- 
B oka, owdowiawszy, od sześciu lat Poświęcała się 
tudyom medycznym. 

Z Bukaresztu donoszą: Na przedstaw 

anem przez towarzystwo artystów Coquelina w 

ukareszcie , publiczność wtargnęła na Scenę pod- 
Otas widowiska. Coquelin i jego impresario Glaser 
Wytrzymawszy bombardowanie cylindrami oq ię 
Zostali w końon pobici. Policya zmuszoną została do 

Joia białaj broni. Awantura wynikła z następują. 
ych przyczyn: Pierwsze dwa przedstawienia odby. 


ieniu, da- 


ły się przed doszozętnie zapełnioną salą, ku po- 
wszechpemu zadowoleniu widzów, Tum dziwniejsze 
było, iż podczas przedstawienia „La Megere* ka- 
żdemu ukazaniu się na scenie Goquelina towarzy- 
szyły oznaki niezadowolenia w widowni, Objawy te 
wywołane zostały brakiem koleżeństwa, okazanym 
artystom miejscowej sceny. Coquelin za przybyciem 
do Bukaresztu został powitany na dworcu kolejo- 
wym przez aktorów teatru w Bnkareszcję, którzy, 
pomimo znacznych strat, jakie poniosła ich kaga z 
przyczyny gościnnych występów najpierw Judie, a 
wkrótce po niej Coquelina, praguęli przyjąć uroczy- 
ście sławnego kolegę. Zarząd towarzystwa Coquelina 
nie posłał im biletów wejścia, a nawet posprzedąa- 
wał loże, zazwyczaj dla nich rezerwowane. Wzbu- 
rzenie, jakie z tego powodu zapanowało, wybuchnę. 
ło na przedstawieniu „La Megóre*. Pojawienie gię 
Coquelina na scenie, galerya, przepełniona, Z0 stu- 
dentów złożona, przyjęła Świstaniem i sykaniem, 
Ponieważ publiczność na parterze z początku nie 
wiedziała, o co chodzi, z górnych piętr posypały się 
kartki drnkowane, zawiadamiające, w jak nieszlache 
tny sposób postąpili sobie Francuzi z miejscowymi 
artystami 

Do opisu tego dodają jeszcze, iż gdy Coquelin zo- 
stał wygwizdany yrzez studentów i dziennikarzy, 
podszedł do rampy i zaczął wymyślać na Rumn- 
nów. Przedstawienie przerwano, a znaczna część pu- 
bliczności z lóż i parteru wtargnęła na scenę i za- 
częła bombardować francuskich aktorów lornetami 
teatralnemi, kluczami i t. p. Wszyscy ministrowie 
byli obecni na przedetawieniu. Generał Manu zawe- 
zwał policyę. Na galerye teatralne wkroczyły dwa 
oddziaty żandarmeryi pieszej, Aresztowano wiele 0- 
sób, a między innymi syna dawnego prezydenta mi- 
nistrów Florescu i naczelnego redaktora Adeterul. 
Coquelin został mocno poturbowany j z niebezpie- 
czeństwa wydobył się tylko dzięki konsulowi fran 
cuskiemu, który ująwazy go pod ramię, odprowa- 
dził do mieszkania. Przed hotelem Boulevard“, 
gdzie zamieszkał Coquelin, odbyła się tego wieczoru 
wielka demonstracya. 

Z Pragi czeskiej nadesłano nam spis odczytów, 
jakie w czasie postnym r. b. urządza Towarzystwo 
czeskie „Prązsky klub". Pierwszy odczyt duia 26 
lutego miał Jarostaw Vrchlicky „O miłości w po- 
ezyi trub»durów*, dalej mówił p. Edward Jelinek 
na temat: „Obrazki z życia społecznego w Polsce*. 

Pomnik dla Kościuszki w Chicago. Od jednego 
z prenumeratorów naszego dziennika otrzymujemy 
pod datą 24 lutego br. następujące pismo; 

W tych dniach zawiązał się w Chicago komitet, 
mający na celu wybudowanie pomnika bohaterowi 
i ojeu naszemu Tadeuszowi Kościuszce. Komitet jest 
złożony z 9 członków, obywateli stanu Illinois, prze- 
ważnie samych Polaków, Celem komitetu jest zebrać 
sumę w kwocie 25.000 dolarów za pomocą dro- 
bnych składek. Pomnik ma stanąć w jednym z głó- 
wnych parków miasta Chicago, Wiedzcie rodacy, że 
i tu za morzem, Edzieśmy przyszli polepszyć sobie 
byt, Inb uchodzić jak nędzni zbiegowie od was, 
myślimy o kraju i jego bohaterach i tn chcemy o 
kazać siłę naszą narodową całemu Światu i Ame 
ryce. Ten naród nas zna i ceni nas, 0D wie, że ze 
wszystkich obywateli krajów Europy dał najwięcej 
swych przedstawicieli dla obrony ich wolności na 
ród polski, a Tm susz Kościnszko jest auau; ka 
żuemu Amerykani”wi i ceni go ua równi, jak ojca 
swego Washiugtobu. 

My Polacy, chcąc okazać awa cześć i milos dla 
Kościuszki. postanowiliśmy uczcić jego pamięć i tu 
pa tej wolnej zieiai amerykańskiej wystawić mu po 
mnik kosztem samych Polaków. Niech Ameryka 
wie, że Polska kie zgjuęła, Żyła, żyje i żyć będzie. 

Ch. L. Lisowski, 

Studentki we Francyi. Według sprawozdania z 
działalności uniweraytętów francuskich, które się u- 
kazało w Revue de Venseignement supérieur, licz- 
ba studentek, która w r, 1890 wynosiła 152, pod- 
niosła się w ciągu roku 1891 do 252. Według na- 
rodowości dzielą się one jak następuje: 22 faknlte. 
cie medycznym studyowało 18 Francnzek, 6 Apn- 
gielek, 3 Rumunki, 103 poddanek rosyjskich, 2 
poddane tureckie, 1 Greczynka i 1 Amerykanka, 
Na fakultecie przyrodniczym było 5 Francuzek į 
14 cudzoziemek; na filozoficznym 83 Francuzek j 
15 cudzoziemek, Trzy studentki cudzoziemki otrzy. 
mały na wydziale Medycznym dyplom doktorski, na 
filozoficznym zaś odznaczyłą się pewna Greczyuką 


świetnym egzaminem, zdawanym w eeln uzyskania 
licencyatu. 
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Repertoar teatru krakowskiego. 


We wtorek 15 marca: Po raz trzeci: „Kru- 
czek mecenasa“, komedya w 3 aktach J. K. Zieliń. 
skiego. 

We czwartek 17 marca: Uroczyste przedsta- 
wienie ku uczczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego 
„Panie kochauku*, komedya w 3 aktach J. J. Kra- 
szewskiego i po iaz ósmy „Pierwszy bal“, Kome- 
dya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego. | 

W sobotę 19 marca: Na dochód Ludwika Sol- 
skiego po raz pierwszy „Lew sejmowy“, Komedya 
w l akoie Leona Madeyskiego i po raz Ppierwazy 
„Człowiek o stu głowach“, farsa w 3 aktach Hen- 
ryka Monlin i Edmnnda Dólavigne. 
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„Kruczek mecenasa“, komedya w 4 aktach Ka- 
simiersa Zielińskiego, 

Rozwód jest bez wątpienia bardzo wdzięcznym dla 

komedyopisarza tematem; skutkiem tego jednakże 

wyzyskany Został tak wszechstronnie, iż niemałej 


potrzeba odwagi i zdolności, aby na tej kanwie 
nowy utkać deseń, 


i pomimo wid 
tegu, aby nis 


adwokata p. Klamkiewicza, 
Tych dobrodusznych adwokatów już coraz mniej 


Dom bankowy | kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Eysek glowny linia A-R 


uAnt, Małeckieg. (z. X: 


NOWA REFORMA. 


na świecie, bo wypleniła ich nielitościwa ręka ko- 


medyopisarza, ale dla komedyi p. Zielińskiego został | sya a ; c 
Jeszcze jeden, daj Boże jedyny i ostatni. Obyśmy | zaś następne posiedzenie postanowiła odbyć dnia 
więcej tych „panów mecenasów“ nie mieli... w ko-|14 b. m. w Drohobyczu. 


medyach, bo szalenie są wszyscy do siebie po- 
dobni i dla „Przeciętnego* (amatora teatru zaczy- 
nają być niesłychanie nndni. 

Mecenas Klamkiewicz z komedii p Zielińskiego 
wyrabia niby to prawny, sądowy rozwód, dla mał- 


żonków Lelewskich, którzy z wkikiej radości, że| — 


będą wolni, aż się w objęcia sobię rzucają. Ale swar 
liwi małżonkowie przypłacić mają drogo swą poho- 
pność do rozwodu, Oto stryj, czy też wuj p. Lelew- 
skiego, — naturalnie bogaty, ~ zapisuje im cały 
majątek, ale pod warunkiem, te żyją CZ) sobą zgo- 
dnie i przykładnie, jak ne porządne małżeństwo przy- 
stałe. I byliby państwo Lelewsty stracili cały spa- 
dek, gdyby nie „kruczek* advgkacki p. Klamkie- 
wieza. Poczciwy mecenas dopuśjł się kłamstwa, — 
małżonkowie Lelewscy nie Zjkali sąduwego roz 
wodu, a ten, jaki jm wręczon, był zmyślony. — 
W chwili więc. gdy państwo Lelewscy godzą się 
ze sobą i bogaty krewny umira, — pokazuje się 
cała doniosłość „Kruczka* mecnasa, bo małżonko- 
wie mogą nietylko żyć ze sobąspokojnie, jak gdyby 
się nie nie stałe, lecz jeszeże dadek dostają. 

Obok tych trzech postaci głwnych przewijają się 
inne, przeważnie karykaturalne Jest pani Bąbkiewi- 
czowa (p. Wojnowska) z trzema ancyowanemi córka- 
mi (pny Parysotówua, Kopystyńwa i Grodzka), jest p. 
Hilary Pietrzycki (p. Solski), Kry ma zadanie o tyle 
ułatwione, że przypominać mus Nieśmiałowskiego £ 
„Klubu kawalerów" — jest Weszcie para narzeczo- 
nych, pauna Zosia (p. Traps) i jej narzeczony, 
bratauek Klamkiewiczą (p. AMypiewski), Figury te 
wszystkie dodano do głównych rozmyślnie, aby się 
tamtym nie przykrzyło j ab słuchacz mógł się 
uśmiać dowoli, naturalnie jeżel zechce. 

Wyższej artystycznej  wątości w  komedyi 
p. Zielińskiego doszukąć się fepodobna; sądzimy, 
że i sam autor na poszukiwajs tego rodzaju nie 
odważyłby się. Szło mu nieywodnie o napisanie 
wesołej farsy; nie żałował też dowcipu, czasem na- 
wet zbyt.. Śmiałego, starał sięakcyę ożywić, potwo- 
rzyć figury komiczne i t, d, byłby dopiął celu, 
gdyby nie sam temat rozwod, tak niemiłosiernie 
przez poprzedników p. Zielińskyfo wyczerpany. 

Jeśli jednak mimo częstych spomnień z przeszło- 
ści i wielu wad w Nawiązania j logicznem przepro- 
wadzeniu akcyi, słuchacz na Kruczku mecenasa“ 
zbytnio się nia nudził, a w każym razie wysłuchał 
go do końca, — to już zasłują winien autor w 
znacznej bardzo części podziąć się z artystami 
którzy grali bez wyjątku, rzec rożna, bardzo dobrze 
i z wielką dozą humoru. A zaliga należy się tutaj 
w pierwszej linii panom Sobissawowi i Siemaszce, 
paniom Sienniekiej į Wojnowskij. M. K. 
TET 


Wiadomości naukowe, literactie 1 artystyczne. 


— „Świat”. Nr. 6. Zeszyt ozdobiony piękną he- 
liograwurą z obrazu Szernera: „Naprzód, na wro- 
ga!*, udatnemi rysunkami, Stan. Rejchana „Na lo- 
dzie* i Piw. Toevy „W peźsje*. Wyborue repro 
dukeye ukwareli Jul Fałata „Z oszezer”m na nie- 
dźwiadem” : Piotra Stachiewsza „Błogosławieństwo 
przed bitwą“, “Dalej mamy piękny portret jubiluta 
zgrafą-%.  Zatroichetay="pvi- 
trety dyrektorów Zjedu. Tow sztuk pięknych we 


(Lwowie (z artykułem St. Rostowskiego o lwowskiej 


wystawie naszago Towarzystwa), bardzo podobuy 
portret ś p Pawła Popiela i portret głośnego kom- 
pozytora Mascagniego — W dziale literackim kró- 
luje w tym zeszycie poezya. Mamy poemat sędzi 
wego Adama Pługa „Ezcelsior", pełeu udatnych 
przekładów zajmujący artykuł 6. Porębowicza „o 
poezyi gminnej ludów romańskich" i arcysztuczny 
wiersz młodego poety Lucyant Rydla, Dalej mamy 
dokończenie szkicu historycznego Rawity „Awantury 
na kresach“ i początek równie interesującego stu- 
dyum dra Antoniego J. „o ostatnich dragomanach 
Rzeczypospolitej". — Kronika bogata. W dodatkach 
dwie powieści w dalszym ciągu. 


e 


Dział ekonomiczny. 


(8. O.) Bractwa górnicze kopalń ropy i wo 
sku ziemnego w Galicyi. Jsk wiadomo, sanacya 
istniejących bractw górniczych na podstawie usta- 
wy z r. 1889 okazałą się bardzo trudną do prze- 
prowadzenia, skutkiem czego rząd widział się zmu. 
szənym przedłożyć nowelę, zmieniającą niektóre 
postanowienia pierwszej nstawy. Nowela weszła 
w życie z dniem 1 stycznia Ń, r. a władze gór- 
nicze zawezwały już kopalnie ropy i wosku zie 
mnego w (alicyi, posiadające bractwa górnicze, 
do zreformowania tychże po myśli noweli, a nie- 
posiadające bractw górniczych do tychże natych- 
miastowego wprowadzenia, 

Wobec trudności wielkiego zadania zabezpie- 
pieczenia robotników w razie Kabości i W wypad- 
kach niezdolności do pracy sskutek nieszczęśli- 
wego wypadku lub starości, towarzystwo naftowe 
od pierwszej chwili dążyła dowego, aby kopalnie 
łączyły się w większe grupy, co bez wątpienia 
ułatwiłoby pracę kopalniom a bractwa górnicze 
w poważne i zasobne zamieniło jnstytucye. 

Myśl tę popierały władze górnicze, a pismem 
z dnia 28 lutego b. r. odnysło się Starostwo 
górn. do towarzystwa raftowigo ponownie, aby 
towarzystwo naftowe poparło władzę górniczą 
i dołożyło całego swego wpływu, aby spodziewane 
i najbardziej celowi odpowiadzsjące łączenie się 
jak najwięcej przedsiębiorstw do utworzenia wspól- 
nej górniczej kasy przyszło jak najrychlej do 
skutku. 

W przededniu tej organizacyi komisya statu- 
towa, której reprezentanci kopalń ropy i wosku 
ziemnego zeszłego roku poruszyli opracowanie 
statutów i przeprowadzenie całej akeyi, odbyła 
dnia 6 b. m. we Lwowie posiedzenie, na którem 
uchwaliła rozesłać natychmiast sprawozdanie z d0- 


-|tychczasowych swych czynności i zaraz przyst% 


pić do opracowania statutów, które następnie wła- 
ścicielom kopalń ropy i wosku ziemnego rozesłane 
zostaną, Oraz odnieść Się do towarzystwa nafto- 
wego z prośbą. aby po rozesłaniu statutów zwo 
łało trzy zgromadzenia reprezentantów kopalń 
ropy i wosku ziemnego do Jasła, Drohobycza 
i Stanisławowa, na którychby interesowani do 
faktycznego utworzenia związkowych kas bratnieb 
przystąpili. 


kupuje 


Ostateczne opracowanie statutów poleciła komi- 
pp. K. Gąsiorowskiemu i dr. Olszewskiemu, 


O u ë i a O PW. O 


Spostrzeżenia meteorelegiczue 
(podług obserwatorygm krakowskiego) 
Kraków, dnia 14 marca, 
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Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy".) 


Lwów, 14 marca. (Posiedzenie Sejmu). Począ- 
tek dzisiejszego posiedzenia o godzinie 11 min. 
10. Petycyj wpłynęło dotąd 700. 

P. Midowicz popiera petycyę gminy Bła- 
żowy o pożyczkę na budowę szkoły. 

Komisarz Łoś odpowiada na interpelacyę p. 
Okuniewskiego co do wynagrodzenia katechetów 
oświadczeniem, że wszystkie szkoły jednakowo są 
traktowane i przedmiotowo. 

Z porządku dziennego przekazano komisyom 
rozliczne sprawozdania Wydziału. 

P. Siczyński uzasadnia wniosek o zmianie 
instrukcyi dla rad szkolnych miejscowych. 

P. Kramarczyk z zapałem motywuje wnio- 
sek o zaradzeniu klęsce głodowej. Mowca wywody 
swoje kończy, jak następuje: „Sejm powinien być 
dumny, że włościanie nie są nihilistami, ani so- 
cyalistami, W potrzebie walczyć będziemy za 
prawdę, ojczyznę i wiarę“. 

Wniosek p. Grossa z powodu niezwoływania 
Sejmu przyjęto. 

minie miasta Krakowa p rzyznano pra- 
wo pobierania 5% 110% dochodu od 
wszelkich Wa 

Załatwiono ilka Petycyj rywatn ch. Przy 
petycyi ks. Strzelichowskjego i Mah wa poseł 
Weigel zażądał przekazania jej Wydziałowi kra- 
jowemu. 

Sprzeciwili się temu posłowie Hoszard i Gole- 
jewski. Izba żądanie odrzuciła 

Poseł Golejewski zrzeka się godności kwe- 
stora, bo wystawę przemysłową urządzoso w 
gmachu sejmowym bez jego wiedzy. 

Poseł Romanowiez wyjaśnia, że to urzą- 
dził Wydział krajowy. 

Poseł Golejewskł chce koniecznie, by wystawę 
wyrzucić; marszałek nie zgadza się z teu. 

Odezytano jeszeze interpe!aecyę pp. Żarde- 
cekiego i Stręka. : 

Koniec posiedzenia o godzinie 12 miżnt 50. 
Następna we środęs=—————>— E 


(Telegramy Piwra Korespondencyjnego) 


Wiedeń, 14 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
ankiety walutowej pod przewodnictwem ministra 
skarbu, prof. Mataja Z Insbruka oświadczył się 
za walutą złotą i bezwarunkowo przeciw mito 
srebrnej jako obiegowej. ale za asygnatan kašo- 
wemi na podstawie odpowiedniego pokrycia w 
skarbcu i za znacznie obfitszą 1lościa monety zda- 
wkowej. Co do relacyi wartości zaleci: trzymać 
się kursu z przeliczenia na podstawia prawdziwe- 
go i realnego stosnnkn między walutą anstryacką 
a złotem w chwili, kiedy wniosek rządowy o u- 
regulowaniu waluty będzie przedłożony bez u- 
ciekania się do jakiejkolwiek poprawki. JEdnostką 
monetarną ma być pół złr. 

Wiedeń, 14 marca. Coroczny pochód robotni- 
ków na groby poległych dnia 13 marca r. 1848 
na Cmentarzu centralnym odbył się dzisiaj 
w większych niż po inne latą rozmiarach, bO ro- 
canica wypadła w niedzielę, W pochodzie wzięło 
udział około 8000 przeważnie robotników. Wzno- 
szono okrzyki po niemiecku ipo czesku na cześć 
poległych i na cześć socyalnej demokracji; na 
grobach poskładano czerwone kwiaty i około 60 
wieńców, między niemi były także wieńce od 
studentów. Spokój nie był zakłócony. 

Wiedeń, 14 marca. W konsekwencji Zrzecze- 
nia się wszelkich godności i zaszczytów W Serbii 
były król Milan przysłał wczoraj cesarzowi au- 
stryackiemu zrzeczenie: się godności pułkownika i 
szefa pułku piechoty armii austro-węgierskiej. 

Budapeszt, 12 marca. W Izbie poselskiej sej- 
mu węgierskiego toczy się dalej rozprawa nad 
adresem do korony. W toku rozprawy Koloman 
Tisza opisał, w jaki sposób przyszła do skutku 
ugoda z Austryą i twierdził, że jednostronna zmia- 
na tej ugody jest według ducha konstytucyi nie- 
możliwą Na podstawie tej ugody Węgry doszły 
do wielkiego rozwoju na polu duchowem i ma- 
teryalnem, uregulowały u siebie finanse i wpoiły 
w Europę przekonanie, Że istnieje państwo wę- 
gierskie. Bez tej umowy niktby nie słyszał nie o 
Węgrzech. Obalenie tej podstawy wyrządziłoby 
wielką szkodę krajowi. Mowca nie dąży bynaj- 
mniej do władzy, wykazuje że zadaniem stron- 
nietwa liberalnego jest utrzymać ugodę. a w koń- 
cu zaleca uchwalić adres według projektu wię. 
kszości. (Mowę tę przyjęto wielce przychylnie na 
prawicy.) 

P. Iranyi w swej mowie wykazywał, że Wẹ- 
81y PrZY zawieraniu ugody były stroną odrzuca- 
jącą i taką rolę mog$, spełniać į dalej. Stronni- 
etwo niezależne pragnie ugody na podstawie sta- 
nu rzeczy z r, 1848 8 £ takiej ugody nie wyni- 
kłohy żadne niebezpieczenstwo dla monarchii, bo 
w osobie monarchy byłby węzeł, łączący oba 
państwa. 

Budapeszt, 14 marca. W pojedynku między po- 
słem sejmowym Simą a redaktorem Lipescyem 
z Szegedynu obaj zapaśnicy ranni. 

Praga, 14 marca. Sejm „krajowy załatwił na 
dzisiejszem posiedzeniu w pierwszem czytaniu 
projekt, dotyczący ugody czesko-niemieckiej Ks. 
\ indisehgraetz zaproponował odesłać pro- 
jekt do komisji, składającej się z 27 członków. 


Nr. 61. 


Kuczera w imieniu Młodoczechów oświadczył, 
że zgadzają się na odesłanie projektu do komi- 
syi ponieważ przeszkodzić temu nie mogą, 
obstają jednakże za swemi dawniejszemi zapatry- 
waniami i na tem stanowisku wytrwają. Projekt 
ostatecznie przekazany został osobnej komisyi. 

Berlin, 14 marca. Wezorajsza Nordd. Alg. 
Ztg. omawia zniesienie konfiskaty majątku osta- 
tniego króla hannowerskiego Jerzego i roztrząsa- 
jąc Pytanie: czy jeszcze dotąd trwają powody, 
jakie niegdyś przemawiały za konfiskatą, pisze: 
Dałoby się łatwo wykazać, że ks. Cumberlandzki 
ani nie popierał agitacyi, ani do niej nie nakła- 
nial. Agitacye takie były w czasach dawniejszych, 
w nowszych czasach możnaby raczej zapisywać 
rady, wzywające do umiarkowania. Nadto chara- 
kter księcia daje rękojmię, że jest przeciwnym 
wszelkiej agitacyi i że przyrzeczeń lojalnie do- 
trzyma. Zniesienie konfiskaty uspokoi prowincyę 
hannowerską; przytem nieobojętnem będzie z8- 
dowolenie. jakiego dozna dawna królowa hanno- 
werska Marya, przez wszystkich czczona głęboko. 
Domysły i twierdzenia o jakichś dalszych celach 
lub układach nie mają żadnej podstawy. 

Darmstadt, 14 marca. W. Heski umarł dn. 13 
w nocy o godz. 17. 

Dziennik urzędowy z dn. 13 ogłasza, że na 
tron wstąpił w. ks. Ernest Ludwik 

Bruksela, 14 marca Z 236 robotników, którzy 
byli zatrudnieni w kopalni w Anderinee w chwili 
wybuchu, wydobyto 63 robotników bez uszkodze- 
nia 31 zabitych i 20 rannych. W kopalni jest 
jeszcze 122 tropów. 

Paryż, 14 marca Figaro ogłasza teraz szereg 
artykułów profesora Lavisse jako odpowiedzi 
na wyjaśnienia kilku znamienitszych Niemców, 
przysłane przez nich temn dziennikowi na jego 
pytanie w Sprawie alzącko-lotaryńskiej. Lavisse 
wykszuje, że Francya wcale nie zagraża pokojowi 
i twierdzi, że pokój Europy jest zagrożony nie 
przez Francyę, lecz tylko gwoli Francyj, 

Londyn, 14 marca. Świątkujący robotnicy z ko- 
palń węgla starają się nakłonić robotników w 
portach rzek Tamiza i Tyne. sby zaprzestali wy- 
ładowywać węgiel zagraniczny. Nowe transporty 
węgla z Belgii mają nadejść dzisiaj. Czy dowóz 
tego węgla wystarczy na zaspokojenie potrzeb, to 
ardzo wątpliwe. Ceny węgla poszły znacznie 
w górę. Niektóre piece i fabryki stanęły. 

Londyn, 14 marca. Zmowa świątkujących ro- 
botników cbejmuje przeszło 800.000 robotników 
kopalnianych. Bezrobocie trwać będzie z pewno- 
ścią tydzień, a w niektórych okręgach nawet dwa 
tygodnie. 

Turyn, 14 marca. Ludwik Kossuth od 
kilku dni ma kaszel kataralny, ale nie leży w łó- 
żku. 

Madryt, 14 marca Dwudziestu ludzi uzbrojo- 
nych zerwało dnia 12 bm. most kolejowy pod 
Almagro w prowineyi Ciudad Reale. Żandarmerya 
puściła się za winowajcami. 

Petersburg, 14 marca. Na miejsce Koczngowa 
dyrektorem kancelaryi zakładów imienia cesarzo- 
wej Maryi, zamianowany został Kaufman, syn 
znanego genera. 

Belgrad, 14 marca. Słychać, że rekonstrukcya 
gabinetu napotkała na nowe trudności. Minister 
Vuie ustępuje z powodu kłopotów finansowych i 
ragranicznych : pułkownik Velimirovic zaś nie 
chec-prź, KI un J 

Na pogrzebie dawnego metropolity Teodozyu- 
sza kanonik Ilie w mowie wyraził się surowo o 
obecnych stosunkach kościelnych w Serbii i o 
postępowaniu terażniejszego metropolity Michała. 
„Belgrad 14 marca. Z powodu sprzeciwienia 
się klubu radykalnego żądaniu, aby część umo- 
wy., zawartej między rządem a Milanem, odno- 
szącą się do kwestyi pieniężnej, oddać pod u- 


chwałę i potwierdzenie skupczyny, rząd odstąpi 


od swego zamiaru i nie przedłoży skupczynie 
tej umowy w kwestyi finansowej. Usunięcie 
wszelkich kłopotów i nieporozumień, jakie stąd 
aog} wyniknąć, pozostawiono rządowi. 


Kursa telezraficzne. 
sam Giożzczie wiecdońaskito»j 


Kurs w wa: 
i 
zł. | m. 


a 


dnia 14 marca 1892 roku. 


Zjednoczony dłu w papierach . 84 | 35 
Zjednoczony dług w srebrze 93| 80 
Austryacka renta złota 110| 65 
5% uustryscka renta (marcowa) 102 | 60 
Akcye banku austro-węglerskieg 1606 — 
Akcye kredytowe niio CN 307| 25 
Lndynsaf .. . a — 
Srebro . i. |. , „IBEG = 
20-to frankówki za sztukę 9 461, 


Dukaty austryackie , | | 
Banknoty banku niemiec. są 100 m 158 | 25 
Wiedeń, 14 marca. Ruble papierowe 11950. 


Cena nafty 1775—2125. Spirytns 20:25; żyto 
954; pszenica 10:52; owies 6:17. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michał Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Rorońske. 


m Z 
ip aa 


W) Wszelkie papiery wartościowe 
( banknoty zagraniczne 
A i monety 


4 
l. d 


pod najkorzystniejszemi warunkami 
A 


nior Wymiany 
5 filii o. 4 uprz. galie. 
ó Banku hipotecznego 
( Zlecenia z prowincji uskuiecznia 
się odwrotną pocztą bez doliczemia 


w Krakowie, Rynek, I. 30. 


Era pod maikorzystniejszymi warunkami krajowe Í zagraniczne papiery, akēye, 
laty zastawue, lesy, mazety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia s prowincył 


agkutecznia odwrotną poesta bes dolieszoein prawisyi, 


r Glesósnń DR E a a 


ÍOC ATM O C M lim 


| ZA 


W. a O i > « a> <A - 
i i i letnie, Pończochy, Skarpetki, Pautofie. KHolnierze, Mankiety, Krawaty, T€ I i uy oe P i 
a o M ah i oe a Ch stki de. Paski damskie, Wachiarze. poleca w wielkim wyborze EU © SVEDO ICZ, Kraków, Sukiennice, 29. 
Nr. 6i ir NOWA REFORMA. Kraków, 15 Marca 1892. 


Dowody uznania naj yżazroh sfer dołącza się Glo kabdej sztuki. 


o — 


o, 


Wielebny Księże Proboszczu! | Stowarzyszenie pożyczkowe  Wzajmna pomoc“ 


Lwowie (Plac Maryacki, L. 9), o Napotkawszy w inseratach aż dwóch naraz dzienników ktukow- w Makowie 
Go APOPołu data skich („N. Reforma“ i „Czas“ Nr. 54) serdeczne dla Wielebnego Kiędza | i p ? 
z poręka nieograniczoną i w Sądzie zapisanego. 


W poniedziałek 28 marca 1892 r. 


odbędzie się 
W biurze Bankn Zaliczkowego we 


Zwyczajne Proboszcza podziękowanie, i to za rzekomą obronę gminy Nafęeciw 


Ogólne Zgromadzenie Obszarowi Dworskiemu, podczas najlegalnej wobec e. K. Starosy do- 


konanych wyborów Zwierzchności gminnej w Suchy, zdumielidy się 


dłki H i 4 : Z końcem roku 1890 było członków . . . . . . . . 1850 
ezłonków Spółki udziałowej dla | niemało nad zuchwałem wystąpieniem tych kilku radnych gminych, WOUĘZU toku 1801 przybyło ezłonków . . . . . o.o. o o 22ł 
przemysłu naftowego w Galicyi, | co z urazy, że z pomiędzy nich, tej „Światłej inieligeneyi“ iamo- T N ee y ye 

SĘ a i zwańczej, nie wybrano burmistrza, postanowili pod pozorem wyżej W roku 1891 ubyło członków . . . . . MZ 11M 


Porządek dzienny. ) Ą 3 D A : 

1. o 7 czynności 1 ra- | wspomnianego podziękowania uwłaczać publicznie ludziom dobrewoh. 
| zadał |, "EEE w Wiadomo jest przecie, że stronnictwo nasze, z którego trona 
je w misyi rewizyjn z . . . . y k in? . 
dzenia” rachunków i wułosek 9 zlelenie Dy- | wybrano burmistrza, skupiwszy się dobrowolnie około Adminigącyi 


rekoyi absolutoryum z czynności i rachunków | dóbr Suskich, mającej li dobro całej gminy z przysiołkami,ą nie 


Z końcem r. 1891 liczyło Stowarzyszenie członków . . . 1940 


Zam*nięcie rachunków i Bilans za rok I83I. 


za rok 1831. : A 3 m | | chód | Rozchód 
pS iii w sprawie rozdziału ezystegę zy- | Samego tylko miasteczka na oku, dąży od dawna do zaprowazenia ai Zee 
grn Ba 34 ładu w gospodarce gminnej. —— | o |. | 
4. Wybór Komisyi rewizyjnej k ; AR =" 82 5 3 ; 
A x omisyi rewizyjnej na rok 1892 W imię więc prawdy, zgody , miłości chrześciańskiej , Wimię e 4 Fundusz opora y À ka $ R. 4 gó ki 
, Z uchwały Rady Nadzorczej honoru i uczciwości obywatelskiej, prosimy Wielebnego KsiędzźPro- 1119 75 2 MR F | Adak 4 ZE 
Spółki „udzialowej dla przemyslu boszczą uprzejmie o wyjaśnienie, ażali te w owem podziękowamą za- 8323 |56! Udziały ODA NN. a 5767 |59 
naftowego ki Galicyi warte posądzenia są słuszne i czy Wielebny Ksiądz ProboSzci soli- ||| 76805 83) Wkładki na oszczędność . . . . « . . . 75713 |7 
y ane a zarejes i, Kuziak: Mii daryzuje się lub nie z tem zaczepnem wystąpieniem upadłegoprzy T 68 Piro od funkcyonaryuszów NE. A. OB 
l. padl y p moi wyborach na burzmistrza stronnictwa. | 4 56 Dac ada. „Mio. OR SARA 2579 73 
Uwaga. W myśl $ 43 statutu członek ma W przekonaniu, że Wielebny Ksiądz Proboszcz nie Omeszka 44 |39 SZA KARPRNA, By. a” 19023 |59 
Bobiście, albo przez anem Zgromadeoniu albo |Wyświecić publicznie w jak najkrótszym czasie tej dla całej Juchy ||| 137487 |89| Pożyczki „am... „ABM .>ZuP| 1000812 
być asłonkiam. Spa AR cej jak dwóch pełno- |Arcyniemiłej, a z pu stanem tagoni wręcz ŻAK F A Pr. p OB. w rachunku biełącym . <- . . . . a 
mocnie 8 można. WR imujem i z czeniem całego rzebliegsu rzed prum 5) e « Te KOMEND ŚMIE „Mo Sp o A 
emi „BOLU a c 380 |74| Wydatki zawiadowcze . . . - « . . . : || 4226 |15 
Zwyczajne publiczności, sądząc, że ta ku stanowczemu jej załatwieniu orana 1077 al m «a 880 58 
„_ |drogą jest najwłaściwszą. Z należnym szacunkiem Eos BAJ A. = Tiy FAY 21987 
Ogólne Zgromadze | („|| 28861 /868) Bank krajosy | 121000111. || 21987 jeż 
golne Zgrom NIE |Czech Piotr. Drapeila Edward. Dr. Gawlik Jan. Grabczyk ;ózef.|| — -| Zysk z r. 1890 ` TES SFE e 
Towarzystwa Zaliczkowego Groner Abraham. Horowicz Henryk. Herzka Juliusz. Józefiak Wipn ty. | § 298461 170 Ruch ogólny 595898 złr. 95 et. 297437 2 
Kulig Franciszek. Kulig Leopold. Klappholz Löwy. Marmor Berhard 
w Zakopanem Olszewski Leopold. Semik Wojciech. Radni gminy. esol} BIL A NS. 
Stow. zarej. z ograniczoną poręką EET" Si 
ie si erny | an czynn 
Ae y $$ CARBOLINEUM ĄVENARIUS b |" | ROI? 
południu w kancelaryi Urzę- | 1379 (91) Fundusz rozporządzaloy. E AT ARE E | 3240 |63 
du gmiunego. (A Ik > = „= m e zd rl 1728 160! „ ma bud. wł, domu. Re RP m". RA| 10 |— 
Porządek dzienny : naj epsza dosyniczoyjna „pov iEZA, UIANEJNK Ma + db Tzew: 8909 |87 s»  ZApaSOWy. ORRY O. aai E 
JzQdwyjnię prookśtu z oatniego Walne: |] badyakow gospogarakich iip Werona pred enion, gurien i butrie BEII 5632 | uazie. o Pożyczki ` © | | 15987 [ea 
. 2. say GE ii xa to powlekanie wykonać. Przesyłka 5 kigr franco A l złr. 55 centów. 130357 13N Wkładki na oszczędność A w rach. bież. . 6174 |01 
chunków Ba rok 801, 0 7 ezyonosol 1 ra- Ostrzega się przed naśladowniciwem. 1260 |54| Kaucye funkcyonaryuszów | Wydatki zawiadowcze . 180 | 
EL: onio ae mardan gd: Moria c K UPRZ ANTI - SEPTICUM SCHRANZKOFERA | 167 |16| Depozyta. z na urządzenie . Só 40 
| „WAEÓLIJ OMEL UŻOOWIŁOCE ga | że iwa mm | a a WZ NĄ S 4152 |G8| Odsetki. „o prawne pa; 93 
ra a ma olo Jedrny beżwonny i najtańszy sg aoahptekbyiadi F a GH ui datą prawne. perier wartościowe . . KR > 7 
uchwalonego przez nią na posiedzeniu a dnia RS GC "naj dm" 1h 3 |_ 583751] Zysk. ank krujowya a . 2 Ę | 
"5. Wybór Dyrakogi. o a Tok 1891. | G, K, UPRZ. SRODEK WZMAGNIAJĄGY SGIĘGNA SGHRANZKOFERA [|| 20zee7 193 Oduani Í 0d wkładek 5, 6% 202447 [93 
6. Wybór Rady nadzorczej (uzupełniający). R c l od pożyczek 6, 7,8% 


Największa 


Szkółka drzew owocowych 


na Morawie 


Victoria szkółka drzew urzędowych w kaneelaryi Urzedu. 
FRYDERYKA WANNIEGK 


Skawina, dnia 10 marca 1892. 
Burmistrz Ludwikowski. 


'Ryby do akwaryów. 


tmogące żyć w każdej wodzie, okolo 25 sort! 


Nchóllschitz bei Brünn. || „o; , s 
Drzewa owocowe, ozdobne i wi- 
jące dziczki owocowe, róże, ko- 

nifery, żywopłoty itp. 


ioski i Uznany jako najlepszy do zmaywania koni, a więc als każdego posiadającego A 
te ye Towar t Zaliczk konie i ERE e W wielkich i małych butelkach. — Polecamy również naszą 395 1 Dyrekcyą : 
prronoya Manan SAI a R J Wroński Karol. Uirich Emil. Kocyan Ludwik. 
i . da Í j „ARR : j 
sł wego w a opanem k Prospekta, świadectwa, przepisy użycia i t. p. darmo i optatnie Komisya rewizyjna Rady zawiadowczej: 
do a ę iee 3 t Fabryka Carbolineum Amstetten Kopetschny Franc. Gibas Józef. Dr. Uchacz Błażej. 
Dr. A. Chramliec, mp. 1. Hyc, mp. Arvenarius & Schranzhofer Komisya kontrolująca Walnego Zgromadzenia : 
631 w pac” Wien, 3,1, Hauptstrasse 84. 600 1 1 Köhler Maryan. Woźny Jan. Turyczyn Romuald. 
. Regiec, m. p. 
oszukuje się zastępców. L. 272 iGYlOW 
1, À 
EA Mo E A "* z salicylowo-kauczukowy plaster 
bryka kiełbas i wyrobów mięsnych 0 loszenie lic tacyi jest niezrównanym do gruntownego, bezpiecznego i niebolesnego usunięcia 
ANON prowa. Z3 g a odgniotków i wszelkich narośli skórnych. 
Oferty nadsyłać pod K. 794 do Henr. 1 paczka tego znakomitego plastra, z dokładnym opi*em użycia, kosztuje 30 ıt., pocztą 35 ot., 
Eislera, Berlin Leipzigeretr. 78. A . ME e in, |7? przysłaniem gotówki w markach listowych. Zamówienia przyjmuje tylko 
g Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy rzezalni gm o "|apteka „szum römisobən aiser“, Wien, I., Wohlzeile, 13, 
nej wraz z Wszystkiemi przynależnościami odþ!dZie IRR BaYCE. AP OLE DREŻ 
się dnia 28 marca 1892 roku o godz. 11 przed Po~ £ a LNY 
skiego ley ali Wyciag olejku d i 
łudniem w kaneelaryi Urzędu miejskiego licytacj? 2 yciag 0 ej U d0 USZÓW Skutki 
pomocą pisemnych ofert. HB 4 f e. k. sekundaryusza Dra Sehipka, nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 
Warunki przedsiębiorstwa i plan można przejrzeć Ww godzitach uznany zaszczytnie przez wiele lekarskich i trwale usunąć , poucza jedynie w lioz- 
znakomitości krajowych i zagranicznych nych wydaniach rozpowszechniona już 
dla swej siły leczniczej, gdyż leczy wszel- książka ilustrowana : 
ką głuchotę (nie z urodzenia), zum Dra Retaua 
w sacz. złe 3 it. 4 1 h ł 
wa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 
50 ont. w aptekach: Wiktora Redyka w C rona w asna 
Krakowie, Dra Karola Mikolascha wdo- Cena wydania polskiego 1 złr. 
wy, Zygmunta Ruckera spadkobierców we Cena wydania niemieckiego 2 złr. 
Tysiące znalazło w niej objaśnie- 


Lwowie, Wilibaida Beldowicza w Czer- 
niowcach, Stanisława Pawłowskiego w 


Katalogi lilustrowane na żąda: ||i miele innych słotych rybek z odcieniem silnie czerwonym , za 100 sztuk począwszy © 6 "A-|]] Tarnowie, Romana Jakubowskiego w No- nie sunok sier piot Tor- 
nie gratis i franco. 38135) rek. Pożywienie dla tychże konieczne, 50 porayj 4 marek fr. Cenniki darmo. wym Sączu, Adolfa Beilego w Stanisławo- $| ną ia siłę OA Ža nadesła- 
z nnn | O 1 O. R. Adamy, Sechweidnitz i. Ńchles, wie, Leona Gdrtnera i Wojciecha Komo- niem franko należytości otrzyma się książ- 


kę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlags- Magazin Leipzig, Neumarkt 34, 
w Niemczech). 1838 23 36 
W Krakowie ma na składzie kasie- 
garnia J. M. Himmelblaut. 


Ekonoma 


R.]. | 2 WE NEI rowskiego w Stryju, Karola Maresche w 
Sadzonki i nasiona leśne DQDOOOGOCOCOGICODOCG DEDO Satoo, a jan wg 
starannie opakowane rozsyła za zaliczka pocztą Handzl towarów kolonialnych, Win | wszelkich gain- poln, H. Grünnspauns: w Brodach, Ple- 


lub koleją bana, Stephanspiatz, 8, Wien, Twer- 


Leśnictwo Zassów pod Czarną kach, Koniaku. Rumu, Araku, Likierów itp., Skład herbatj| ay, Mrishiiterstrasse, 106, Wien. Tyl 


ko prawdziwy we flakonach z wy- 
X. Nasiona sa l fuat=", kilo : 


ciśniętym na 4 jm: „K. k. Se- 
dir-Arzt Dr. Schipek, Wien“. Zapo- 
Sosny zwyczajnej (Pinus silvestris) _ złr. 1.20 cundär- Åårz p p 
„n  ameryk. (P. strobus- Weymutha) ,„ 80 
? 1 


G. M. Goebel i Synowie 
wysyła się opłatnie do wszystkich 


pod firmą 
przedniem nadesłaniem 1 złr. 70 cnt. 
”  ozarnej (P. austriaca) . . . , w Krakowie, ul. Grodzka, L. 16, TT owe amm 


wierka 80 aopat bdi = t ý b yo = mv do TÓWGE kawalera , ego, pracowitego. 
Madczówia 4 go | Z atrzony obecnie w swieży transpor marynat, ryb węc 3 SZ : poszukuje się od I lipca b. r. za 
Akasyi s nych, rozmaitych gatunków serów, bryndzę f<" aszyny do ya uga. "7 nagrodzesjda a 

Olay. . - ` 55|gierską, powideł tureckich, jakoteż rozmaitych artyku/0W SINGERA SR. via r p o e 
z postnych, polecają obecni współwłaściciele Z najlepszych fabryk zagranicznych. Pomimo |H= “>e zarna p. r. min 


Oo o O . OEB 15 
II. Sadzonki sosna zwyczajna 1-roczna 50 


SARGA my SARGA | JSARGA SARGA ~ui SARGA  =SARGA SARGA NARGA 
Kalodont Kalodont Kalodant Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont Kalodont 
uznano ad dzo TA jest należy żądzć można nabyć 
>: GAM powszechnie M używany zaró- wyraźnie po 
b Dre é b | 
polsku jako s 1 mk w kraju wno na na! 35 centów] 
4 n'ezbędny kompetentne w poiróżach i dworach panują- licznych bez- za tutke w | 
Piękność i 3 i | 
ę środek za na zagranicą cych, u szlachty, wartościo- aptekach, skła- |. 
zębów jk, nieszkodliw silny ;apach gaj a h naši J 
) w czystości £s y. A ca, niezmierne R A wini nasla- dach apłecznyc | 
zębów. orzezijający. powodzenie. dego obywatela. downictw. i kosmetyków. | 


eent, 808NA ozarna roczna 50 ct. (sadzonek so- 
any 2 i 3-letnich nie sprzedajemy, bo nigdy nie 
są da kultury zdażne). 
Świerk ż, 3 i 4-letni po 1, 1.50 i 2 złr., mo- 
drzew 2, 8 i 4-letni po 2, 250 i 3 złr., brzoza 
3 i 4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 3-letnia po 
3 i3 złr., akacya 1 i Ż-letnia po 2.50 i 3 złr. 
rategns (biała cierń na Żywopłoty) 10 złr. 
za 1000 SStuk. 373 13 20 


MASSAGE. 


Dr. Michal Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mię: 

śmi i nerwów (nerwobóle, kurcze, poraże- 

nie, hysteryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość 

zapomocą mięsienia (Massage), według me- 
tedy Mesgera w Amsterdamie. | 

od godziny 2 do 4 popołudniu w 


mm R 


St. Goebel i J. Bilewski: 


Zamówienia 
wysokopienne , silne, Z dobremi korzeniami w 
koronach, Gatunki wyborowe, Jabłonie, 
Gruszki, Czereśnie, Wiśnie węgier- 
ki 50 cent. ZA sztukę. 
sztukę, Agrest, POŻECZKi, wysokopienne, 
gremt, krzewiasty, wielkoowo- 
cewy, angielski, 25 ent. Sztuka, Pożeczki, 
wiśniowe, duże, silne, 20 ent. Eztuka, Malis 


my, miesięczne, 12 sztuk l Zir., wysyła za za- 
liczką Zarząd ogrodów W O©lszy po- 


GOŻCO 


(GILZY) 
z najlepszych francuskich bibułok, 73% 
grodzone medalem na wystawie krak0” 
skiej, ezęściowo i hurtownfć: de 1 


liwki 60 cent. za 


F. Szukiewicz 


w Krakowie 


aramas 1 Re 
EEES a m rz A nA AMM 


—— p MPE - 
Z drukami Związkowej w Krakowie. 


ogromnego cła eprowadzam tylko pełnemi wa- 
Konanj, Sprzedaję rocznie 800 sztuk 
bez agentów lub faktorów. Raty tygodniowe 1l 
=T, miesięcznie 4 złr Gotówką 10% taniej. 
Hib odbiorców większej ilości ceny fabryczne. 
Quółęgke do maszyn Singera 35 cent., igły po 
* eent Nici prawdziwe Ciarka 150 metr. 7 et 


JÓZEF IWANICKI 


Lwów Motel Žorża. 
Filia; Kraków, Rynek, 25. 9°32; 


Prosze żądać cenników, Prosze o zaskawe zlecenia 


interesujące fotografie 


i lektury niemieckiej, frêūeuskiej, angielskiej, 
i włoskiej. Oryginalne Pataloty do zabawy. 
Hamorystygyne ryciny. Katal 


pozostaną bez odpowiedzi. 535 45 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 368 9 30 
nasienie świeże I pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro- 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. Jeden ko- 
rzec wraz Z Workiem kosztuje 4 Zkt., przy 
zakupnie naraz 10 korey dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia Je Bul- 

miewicz, skład nasion w Bochni. 


O, 
Osoba poważna , inteligentna, Polka, 


: władająca biegle językiem nie- 
mieckim, trochę franeuskim, rozumiejąca się na 
gospodarstwie wiejskiem i miejskiem, poszukuje 
miejsca w domu wdowca, może objąć zarząd 
domowy, zwjąć się po macierzeńsku dziećmi, lub 
do towarzystwa. 

Bliższa wiadomość pod adr. A. IB. poste re- 
stante Kołemyja: 566 3 3 


Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjwski 


197 6 10 


Uwaga Gilzy nieklejone nie pękają przy robie” 
nia papierosów. 

BEAZ IKONIEKUREINGZI| 

Kto chce palić rzeczywiście dobre i zupołak 

nieszkodilwe papierosy , niech kupuje 


TUTKI (GiLZY) NiEKLEJONE 
z fabryki 


$. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEG 


wów, Teatralna, 2. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny bardzo niskie. 
loo sztuk od. 12 om 


Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Ophko 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta tran 
portu ponosi fabryka. 316 12% 


PP. Medykom 


wstępującym 1 kwietnia r. b. do wojska oferuji 
uniform kompletny, składający się | 
płaszcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, czapk 
kupli , rękawiczek , krawatki i kołnierzyków £ 
ty1ico 80 złr. 
Za staranną robotę i trwałe materye ręcśl 
z poważaniem W. Stachowicz. 
Kraków, Rynek gł., L. 30. 518 12 26 
— "DN 0 


Biuro informacyjne nauczycielskie 
Mme Stephanie 
Kraków, ul. Długa, 7, 
poleca 

1. Nauczycieikę, Polkę, z doskon. językiem 
francuskim, niemieckim, muzyką i rysunkami. 
2. Nauczycieiki, Francuzki, różn. uzdolnienie- 
3. Nauczycielki, Niemki. z językiem francu* 
skim i muzyką. Pensya 200—600 złr. roczni** 
4. Bonę, Niemkę, z doskonałą krawiecczyznk 
Pensya 1U złr. miesięcznie. 572 2 


Poszukuje się 


Nauczycielki, Polki, 


(dytlom.), posiadającej doskonale języki fran- 
euski; angielski pożądany, pensya 600 rab 

Wiadomość u Jędrzejewskiej-. Paula? 
w Wiedniu, Schotiengasne, 3. 


: żonaty, mo się 

Młody człowiek okre ch b 
mi świadectwami z teoryi i praktyki gospodar 
skiej, 7-letni dzierżawea, zmuszony elementaf- 
klęskami, szuka po raz pierwszy posady rząde! 

lub ekonoma samodzielnego od 1 k wiet 

1588 xep lub później ma ordynavyę lal , 

mą peneyą. 597 8 © 

Łaskawe zgłoszenia: A. S. poczta Alwêr 

nia w Mirowie. 


Tymotki 


500 kilo czystej, bez kaniaaki, * 
ostatniego zbioru, razem po 26 złr., części0” 
wo po 237 złr. za 100 kilo, z odsta 
do stacji Słotwiny ma do sprzedaniu 3* 
Janiszewski w Szczurowy. 


W 15 listowych lekcyach nauczę po 
angielsku. Drukowana lekcya z wJ“ 
jsśnieniami 5 ct., za całą naukę 75 cte 

Zgłoszenia proszę bieżącego tygodni£- 
Dr. Nolański, Lwów, ul. Kościuszki L. 10: 
paz" o > mP m. 


Nawóz do wydzierżawienia. 


Poszukuje się stałego odbiorcy n8* 
wozu końskiego. 

Zgłoszenia na zamku krakowskim „Wawel” 

w kancelaryi Bateryi 3 w godzina 

przedpołudniowych. 561 3 


3 i 4 pokoje 
przedpokój, kuchnia, spiżarka, ga* 
nek i piwnica de wynajęcie: 

Wiadomość : F, Retoryka, L, 9. 
57 


A O 6>"—"0o 
Dom %-piętrowy 
W Śródmieściu 
w bardzo dobrym stania, jest korzy” 
stnie do sprzedania. 
Pośrednictwo wykluczone 

Bliższa wiadomość: uł. św. Kirzy” 
ża, IL. '7, u stróża. 577 24 
S O mm 


Porn parterowy, murowany, przy uli0) 
Długiej, L. 68, Bojmu jay Bl lo 
kalów, jest wraz z ogrodem z wolnej rę” 
za bardzo przystępną cenę do sprzedani® 
Możeby kto kupił z fiakierką i całe 
gospodarstwem. 591 à 


Przy ulicy Szewskiej 
kamienica Ill-piętrowa 


jest bez pośrednictwa d0 
sprzedania. sc 2 
Wiadomość przy ul. Czarnowiel 


kządca 


prowadzący na kilku folwarkach zarż$” 
oraz administracyę samoistnie, poszukul? 
od 1 lipca posady. Retomendacj? 
mi na żądanie wykazać się może: ge 
Adres: poczta Czarna via Pi £ 
zno, Zatorski, 500 8 


Gdy mi potrzeba inserować w dziej” 
nikach krajowych lub zagranicznych a 
zawsze uskuteczniam to najlepiej prz 


Centralne 1:7 680 


Biuro ogłoszen 


Lwów, Kopernika, L. ll. 


